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L o u is  SaiDaist 
p r o te s tu je  

przeciw ie rtenw l 
w Srecll

PARYŻ Sekretarz generał-
ny światowej federacji związków 
zawodowych Louis Brillant wysto.

ny protest w sprawie postanowienia 
greckich przywódców zwlęzko-

Nr 254 Kraków a n k  , 7
wych przed trybunałem wojsko-

ści 1 okrucieństwa.

f w a i to m c .  y t a t e rggdm Cne «c'a
t e M w a  finansowego Francji

nie da się zażegnać
PARYŻ. -  Powołując się na

ilię kół

Aby znaleźć pokrycie deficytu, 
rząd będzie się musiał uciec do 
iście drakońskich
łożyć

We na domowa w Indiach
Woiska hinduskie wkroczyły do Hajrter?.badu

NEW DELHI. — Komun’l 
Jsi, że wojska indyjskie przckro czyły t

Rząd Nizawa l 
badu nie zgodził s'ę na wpuszczenie 
wojsk indyjskich do swego kraju.

lu Indii, któ-

Hajdera- łego gubernatora Pakistanu

K ięstwie Hajderajadu, 
Rząd indyjski

bernator Sindu prowincji, w  której 
leży Karachi.

Zwłoki Dzinaha zostały sp; 
w Karachi w niedzielę w nocy. W 
obrzędzie tym wzięło udz'ał około

czyć

która
hinduską ludność księstwa.

Wojska indyjskie przekroczyły
granice Hajderabadu

Od dominiów
Pakistanu toczy się spór mię

badu, który nie chce przyłączyć

KARACHI- -  W rządowych ko­
łach Karachi, stolicy Pakistanu,

P O S IE D ZE N IE  C K W  P P S
PIĄTIK, DNIA 17 WRZFSMA

ĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE 
PLENARNE POSIEDZENIE CEN­
TRALNEGO KOMITETU WYKO- 

, NAWCZEOO PPS. NAZAJUTRZ,
DNIA 18 WRZEŚNIA, ODBĘDZIE 

■ SIĘ POSIEDZENIE RADY NACZEL- 
"E J PPS REFERAT POLITYCZNY 

YGŁOSI SEKRETARZ GENERAL- 
' NY PPS TOW. JÓZEF CYRANKIŁ- 
ijwiCZ. REFERAT OOSPODAR-

CZY -  CZŁONEK KOMISJI POLI­
TYCZNEJ CKW TOW. ADAM RA­
PACKI-

W ZWIĄZKU ZE ZW O U .,^™  
CKW I RADY NACZELNEJ KON­
FERENCJA CENTRALNEGO AKTY­
WU PPS, WYZNACZONA NA 14 
I 15 WRZEŚNIA, ODBĘDZIE SIĘ W 
TERMINIE PÓŹNIEJSZYM, KTÓ­
RY ZOSTANIE OSOBNO “  
SZONY.

tę  będzie musiał rząd poży- 
• Banku Francji i naruszyć

noszącą 200 miliardów franków.
Rząd zebrał się wczoraj na pierw 

sze posiedzenie, poświęcone wyłącz 
nie sprawie ratowania finansów

Manifestacja przyjaźni polsko-bułgarskiej
W 4 rocznice pawsfanla tonowego w sofii

KRAKÓW. (IM) -  W 
rocznicę bugarskiego powstania lu­
dowego odbyła s'ę staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej i Kółka Słowianoznawczego 
Państw. Liceum i
Krakowie uroczysta akademia, w któ 

wzięli udział przedstawiciele 
krakowskie-

basady bułgarskiej w Warszawie, 
dr. Kujew.

Obrady wojewódzkiego e k ip o  PPR
w Krakowie

Słowiańskiego prof. dr- Grabowski 
po czym wiceprezes Tow. Przyjaź­
ni Polsko-Bułgarskiej prof. dr- Sie­
radzki omówił znacgen'e bułgarskiej 
rewolucji ludowej. Dr. Kujew ze 
swej strony przekazał pod adresem 
Krakowa serdeczne pozdrowienie od

Pogrebowcy hitleryzmu w USA
iea. Gordlehw sto ika imperializm amerjkaitóki 

na wielkiej manifestacji w Berlinie
BERLIN-(PAP) — Na tradycyj.

nym miejscu 
cji robotnic 
„Lustgarten"

robotniczych w berlińskim 
■ •' '.była się w niedzie- 

niemieckiegolę manifestacja niemieckiego Zwią­
zku b. więźniów politycznych dla 
uczczenia pamięci ofiar hitlerow­
skich więzień : ' ' '
cyjnych, która
300 tys. uczestr 

Nad centralną trybuną powiewa- 
r sztandary kilkunastu narodów 
jropejskich, a wśród nich rów­

nież Polski. Po bokach trybuny i 
ponad nią płonęły olbrzymie znicze.

W imieniu niemieckiego Związ. 
ku b. więźniów politycznych Otto- 
mar Gesche napiętnował ostatnie 
rozruchy w Ecrljnie, widząc w nich 
próby odrodzenia faszyzmu w Niem 
czech. „Kto zdziera czerwony sztan­
dar, symbol wolności ruchu robot­
niczego -  oświadczył on _  ten 
sam staje i

i  będziemy walc: 
: do zwycięstwa

stronic brunatnego 
Z tymi s'

walczyć do upadłego.

ponad sztandarami widniał trans- 
napisem* „Bojownicy an- 

tyfaszyścj — bojownikom pokoju''.
Na placu zgromadziły

, „Pamiętajcie, że w Oświę. 
cimiu zginęło 4 miliony ludzi, a w 
“ ręblince — 2 miliony". „Precz z 

iszyzmem! Niech żyje pokój!"
Po otwarciu manifestacji w  łmie-

wienie kierownik biura i

który zwrócił uwagę, 
że w chwili obecnej toczy się nie­
mniej zacięta walka pomiędzy si-

który zebrani przyjęli gorącymi o- 
klaskami, uchwalono rezolucję, wy­
rażającą zupełną solidarność

Uchwały
! wzmocniły siłę partii i uzbroiły ją 

Wael.nni. .„„„Mcii nrwrl, i d° nOwyCh Zwycięstw na drodZC
stawidel Komitetum Cer.trMnego'wal,ki przeciw ws‘elkiej krzywdzie

Milicja częścią armii

Solidarna postawa mas pracujących
u d a re m n iła  p ro w o k a c je  c z e s k ie j re a k c ji

PPR tow- Ryszard Strzelecki. Mów ' 
ca zapoznał zebranych z przebie­
giem obrad Komitetu Centralnego,
omawiając szeroko całość zaga- kowskiei organiści?  * *PpiTopartv , PRAGA _  Czechosolwackj mini-1 konać akJów gwałtu i terroru,, nadużywania ambony do celów p
dmeń. oraz pr wicowe I nac.onalisty n ł k row im  klasowo aktyw-f słer sprawiedliwości. Cepicka. w» zmierzając} ,-h do podważenia nie- litycznych. Nowa ustawa o ochro-

e odchyli-.- w kierowniclwie , rob(.(Ric,y:-,. s.wierdzila również ! Słosił w Wychowie przemówienie. I złomr.cj jedno;; -i ludu czechaslo- i nie demokratycznej republiki hv
- drogę ich ;stnienio w krakow ikięj organizacji w kt®rYm zaatakował ostro agen-, trockiego. Okaząło się, że reakcja i dowej ma .

j tów mocarstw obcych oraz elemen- i przeceniła swe siły. Minister Ce-I wrogich sił.
i ty reakcyjne, które usiłowały do-, 7,Icka potępił również wypadki i PRAGA -

i czechosołwackiej partii

dze walki o socjalizm.

łami p

jak również
elementów, które pod

d 85! I m .  Jan’  Bu Dziaka
skiego otoczenia, szczególnie aktyw

|nego w Krakowie, popadły w błędy 
i prawicowego oporiu

W obliczy now ych zadań stwier 
dza rezolucja cali partia skupi 

skiego Komitetu Centralnego i jego I

Góry Grammos stały sśą grobem
22 W .  źslB ierz} aleńsKisS

Dla u a pamięci tow. Jan;, ta. ? i,i wodzą Centralnego Komitc-! Prad“  minister sprawiedliwości
Dudziaka Wojewódzka I 
mitet Wojewódzki Polskiej Par'?  ! 
Socjalistycznej w Krakowie zamiast > 1 
wieńca postanowił złożyć kwotę z ł ,, 
10 000 na budowę Centralnego Do- , s 

Zjednoczonej Partii Klasy Ro- Ir

Bawiący obecnie w  i tycznych
................ Największą klęską wrogów było

Slansky — prze- 
mawiając w  Kladnie podkreślił, że 
milicja czechosłowacka wejdzie w 
skład armii państwowej.

„Utworzona z elementów robot­
niczych milicja jest dumą narodu 
i nostrachem reakcji’’ _  oświad-

nie sję ofensywy wojsk mo- 
faszystowskich na froncie

ij wielki) batalię klasową. ; y . . „-im ™ ,.,,—.-su,
czeka i uwieńczymy ją wici ; Militiades Porphyrogenis w wywja.1
’ - ' wcm mas pracujących , dzie udzielonym korespondentowi' . . . . .  .  .  .

elm, realizację ustroju ; agencja CTK, oświadczył, że wszy- ska straciła 22.000 ludzi czyli jed- kto słuchając Jnstn
społeczne), budów- sikie plany amerykańskie, opraco- j n ą  czwartą wszystkich sił, b iorą-! nych imperialistów i Niemców

tyrz^dowych i oświadczył, że pań­
stwo nie będzie tolerowało nikogo,

socjalizmu w a wiosną br. i zmierżaiące do . 
i zniszczenia greclnch sdł demokra-!

instrukcji z 
ów i Nie 
detów usiłowałby 
w Czechosłowacji.
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K a to w ic k i o bw ód  P Z Z  
najaktywniejszym na Śląsku

Usunięcia Joliot
flftmagalą się „ 'nomowi" politycy z Waszyngtonu

KATOWICE (km) — W sali In­
stytutu Śląskiego w Katowicach — 
odbyło się w dniu wczorajszym wal 
ne zebranie delegatów kół obwodu 
katowickiego Polskiego Związku 
Zachodniego, w którym z ramienia 
zarządu okręgowego udział wziął 
k p t Bogacki. Ponadto w zebraniu 
uczestniczyli jako goście, przedsta­
wiciel* partii jjolitycehych.

Zebranie zagaił prezes zarządu 
obwodu ob. Stachowski, zaprasza­
jąc na przewodniczącego zebrania 
kpt Bogackiego.

Krótki referat polityczny Wygło­
sił przedstawiciel partii politycz­
nych tow. Corradini, dokonując 
przeglądu osiągnięć w Polsce Lu­
dowej. Zwrócił on również uwagę 
na zadania stojące przed członkami 
Polskiego Związku Zachodniego.

Z kolei prezes ’ obwodu ob. Sta- 
chówski złożył sprawozdanie 
ialności zarządu obwodu.

Obwód katowicki ilrżądzil 
kresie sprawozdawczym sżeti 
prez o charakterze propagandowo - 
oświatowym, z których dochód prze 
znaczono na cele PZZ. W pracy 
swej wyróżniły się m. innymi kola 
PZZ W Ligocie, JattoWle, Nowym 
Bytomiu i Załężu.

Obwód katowicki posiada obecnie 
32 koła terenowe i 8 kól korpora­
cyjnych,, zrzeszających ogółem 
5.380 członków. W ciągu okresu 
sprawozdawczego w szeregi PZZ 
przybyło 1.282 członków.

W dalsźym ciągu zebrania wygło 
szono sprawozdanie finansowe,, po 
czym referat omawiający zagadnie 
nla organizacyjne i ideologiczne 
PZZ, wygłosił delegat zarządu 
kręgu kpt. Bogacki.

W referacie swym mówca podkre 
ślił duży wkład pracy w realizację 
zadań PZZ. obwodu katowickiego, 
który pod tym względem uchodzi 
za najaktywniejszy obwód 
sku.

W dalszej swej pracy członkowie 
PZZ winni podkreślać ścisłą łącz­
ność ideologii PZZ z ogólnymi zało 
żeniaml polityeznó - społecznymi. 
Polski Ludowej i  dążyć do jak naj 
szerszego wciągnięcia pod sztanda­
ry PZZ wszystkich obywateli pol­
skich, świadomych celów tego zwią 
zktj. PZZ dążyć będzie nadlo do za 
kładania swych kół w  szkołach 
średnich.

Pó udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządowi, dokonano wy 
bóru nowego zarządu obwodu oraz 
delegatów na zjazd okręgu.

Na zakończenie obrad, uchwalono 
rezolucję, w  której zebrani Witają 
z najwyższym zadowoleniem fakt

objęcia sekretariatu generalnego 
PPR przeż Prezydenta RF Bolesla 
wa Bieruta, widząc w tym fakcie 
dalszą konsolidację ruchu ludowe­
go, prowadzącą Polskę Ludową ku 
pełnym formom ustroju socjalistycz.

I rażają gotowość większego usktyw 
nicnia działalność) FZZ W kierunku 

' ideologicznego 1 rżcczoWCgo zespo­
lenia całego społeczeństwa wokół 
esoby Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, widząc w tym zespoleniu 
najsilniejszą rękojmię — prifecłW 
wszelkim zakusom rewizjonistycz­
nym.

nowy Jork  — Dzfchhlk „Daily 
Wórkcr” donosi, że rżąd amerykań­
ski odmówił lidzielertla Francji in- 
torinacjl odnośhle pokojowego zasto 
sowania energii atomowej, ponieważ 

czele franctiSkiej Komisji Diner- 
o~ AloMpwej stoi znany fizyk Fr. 
Joliot Ctrrfe znany ze swych prze­
konań pdiftępowych.

Dziehnik powyższy stwierdza, iż

Departament StSnu usiłuje zmusić 
rżąd francuski do udzielenia dyińi- 
sJł Fr. Joliot-Curle.

„PO ptźeprowadżehiu czystki po­
śród WfesnyCh naukowców o libe­
ralnych przekonaniach politycznych, 
rząd nasz zamierza zmusić do podo 
bnej akcji Inoe kraje" stwierdza 
Daily Worker.

Aktyw wiejski PPK
o&raHo w a ł w  Katowicach

Najlepsze w św iecie czo łgi
Prasa w Święto wojsk pancers sit ZSRR

KATOWICE — W ub. niedzielę w i kretarż WK PPR w Katowicach — 
Domu Kultury OKZZ w Katowicach I tow. Zenort Nowak, 
obradowśł pod przewodnictwem
człortka WK PPR toW. Piotra Ko- 
walęzyka aktyw wiejski PPR, ih-

hych PPR, przewodniczący 1 sckre 
tarze pOWiatowycłi zarządów Sartio 
pomocy Chłopskiej oraz człopkowie 
PPR, pełniący funkcję przewodni­
czących Powiatowych Rad Narodo­
wych. .

Narada poświęcona Była zagadnie 
niom Sprecyzowanym w uchwałach 
sierpniowego plenum KC Pp r .

Do zebranych kilkUset aktywistów 
Wiejskich z eaiego Województwa 
śląsko - dąbrowskiego zasadniczy 
referat o uchwałach plenum sierp- 
hiowego wygłosił członek KC PPR 
poseł tow. Ochab.

O zadaniach PPR-ówców na od­
cinku pracy wiejskiej mówił I 'Se-

MOSKWA. (PAP) W caiytn Zwią­
zku RSdźieckim obchbdzbnó w nlr 
dzielę doroczny Dzień Czołgistów. 
Prasa radziecka omawiając niedziel 
ne śWięto, podkreśla ogromne zna- 
Cźertie wOjsk pancertiycH W zwyclę-Po obsżewej dysktisji zebrani ak 

tywiści wiejscy województwa śł$- i dzialanich armii radź,
sko - dąbrowskiego — jednogłośnie I cza,  ostatnle] wojny, zwłaszcza w 
uchwalili rezolucję, wyrażając p61- I bitwach pfld Stalingradem i k u r­
ną solidarność z uchwałami sierp- i skiem j-odczas walk o wyzwolenie 
nlowego plenum KC PPR. W rćzo- I Kijowa, Mińska, Warszawy, Berlina, 
lucji wyrażono jednócżesnie goto- Belgradu 1 Pragi.
WOSć tło pracy na odcinku Wiejskim 250 tys, czołgistów radź, otrzymało 
w myśl wskazań ostatniego plenum . za te Operacje radzieckie ordery Woj 
KC Partii. Iskowe, zaś przeszło 1100 — tytuł

Dniówkę d!a Warszawy
odrabiała młodzież ZSP

KATOWICE — W dniu WcźOCaj-
:ym ha kopalnię „Wieczorek1'w  Ja 

nowie przybyła grupa 75 członków 
Związku Młodzieży Polskiej ż Ślą­
skich Technicznych Zakładów Nau 
kowych celem odrobienia 8-godzin-

We Włoszech o Kongresie Wrocławskim

W 4 rocznicę 
wyzwolenia Pragi

WARSZAWA — W ub. niedzielę 
ludność prawobrzeżnej Warszawy 
uroczyście obchodziła czwartą rocz­
nice wyzwolenia Pragi przez Armię 
Radziecką oraz 1 Armię Wojska 
Polskiego. Obchód rocznicy prze­
kształcił się w  manifestację uczuć 
wdzięczności i braterstwa dla boha­
terskiej Armii Radzieckiej i walczą­
cego u jej boku odrodzonego Wojska 
Polskiego.

Oświadczenie Gnała 
o Kongresie Wrocławskim

PARYŻ — Przewodniczący dele­
gacji Hiszpanii republikańskiej na 
Wrocławskim kongresie Intelektu­
alistów dr Giral zwołaj po powrocie 
do stolicy Francji konferencję pra­
sową, na której] podkreślił przychyl 
ne stanowisko uczestników kongre­
su do sprawy Hiszpanii Hepubllkań 
skiej. Następnie dr- Giral razem z 
pózósfalyml delegatami hiszpański­
mi, którgy byli Obecni na Kongresie 
wtBąf udział w  informacyjnej koafe 
reflćji publicznej. Na konferencji 
tej ofńfiwioho szczegółowo prace Kon 
greśu oraz uchwalono rezolucje.

RZYM — Prasa włoska W dalszym
ciągli żamiesżcża obszerHe ttołnenia 

na temat Światowego Kongresti
Intelekualistów we Wrocławiu. 

Tygodnik „Yie Nuove" zamieszcza 
■ ostatnim hunterze, artykuł b. arti

basadora Wlósklego w Warszawie 
DonjhiegO, poświęcony kongresowi 
Wrocławskiemu. Po uwydatnieniu 
aktywnego Wkładu W prace kongrc 
sii poszczególnych delegacji, a zWla 

włoskiej i radzieckiej, prof. Do 
nlni pisże: „Pokój jeśt możiiWy, po­
nieważ harody gOtoWe są WalCżyć 
W jego Obronie. Nie jest to obłudny 
pacyfizm, ale bdhaterstWó tobothi 
ków, chłopów I intcligeHCjl, którźy 
jednoeżą się W obronie wolności i 
demokracji przeciwko podżegaczom 
wojennym i wsteemlctWU. Nie 
leży tego zjawiśka uważać źa 
rzucenie sUper-kultury co byłoby 
absurdem, ani też za fuzję ideologii, 

jest niemożliwe do przeprowa­
dzenia. Mamy tu do czyttienla jedy- 

bratetską Współpracą przed­
stawicieli nauki i sztuki, celem 
Wspólnej ObrOny spuścizny ludzko­
ści i celem obrony idei pokoju. Jeśt 
o doniosła nauka, której udzielił 
u iii Kongres Wrocławski.’ 

Wychodzący w Palermo dziennik 
L'ora del Popolo” zamieszcza arty­

kuł pt.: „Zebranie czołowe przedsta 
wjcieli kultury w obronie pokbju'' 
Merli de Amicis. Korespondentka 
Wyraża się z wielką sympatią o Pol­
sce, podkreślając przede wszystkim 
szybkie tempo odbudowy kraju 
,Witm dobrze -  pisze Maria de A- 
raicis — że Polska była najbardzi 
męczeńskim krajem

, tylu wiekach krzywd i niespra­
wiedliwości niemieckich Polska od­
zyskała z powrotem i może je zno­
wu ochraniać pod swoim sztanda­
rem. Niemniej jednak niekiedy od- 
hosi Się wrażenife, że wojna tędy 
wogóle nie przeszła, tak wiele zrobio 

już dla odbudowy ktdjtl. Wroc­
ław czyni wrażenie wielkiej metro­
polii. Ubiór robotników, zapeihiają- 
cych ulice świadczy, że cl którzy tu 
pracują mają za co się ubrać, że nie 
chodzą W łachmanach jak w wielu
innych krajach”.

Kończąc korespondentka wyraża 
nadzieję, żc Kongres WbbółaWskl wy 
da plorty, stwarzając podstawy bra­
terskiej Współpracy między intelek­
tualistami i  ludami całego świata.

nej dniówki przy załadunku węgla 
w podziemiach kopalni. W ten spo 
sób młodzież ZMP wnlósła swój 
wkład do dzieła odbudowy Stolicy, 
gdyż wartość wydobytego przez nią 
węgla została w całości przekazana 
na FOS.

W jednym z najbliższych nume­
rów nasz sprawozdawca, który brał 
również udział W tej akcji, podzieli 
się wróżeniami tej niecodziennej
szychty.

W)Mana mnieiszości 
narodowych

między Węgrami a Słowacją
pragA — Z Bratislawy dono­

szą o wznowieniu tzęśfclówej wymid 
riy ludności między Węgrami a Sło­
wacją ha mocy czechoslOWackO-Wę- 
gierskiego układu z r. 1946. Akcja 
przesiedleńcza winna być zakończo

dO 31 grtłdhia Bf.

Dużo wioślarzy ale mało sterników
Prasa frasczska o rządzie 8ueaille

PARYŻ — Rząd Queille oraz jego 
program polityczno ■ gospodarczy 
spotkał się z krytyczną bceną więk­
szości dzientiikóW ftaricitskich.

„Humanite” pisze na teń temat 
in.: ..Ponieważ miliarderzy ańie 

rykańscy nie chcą komunistów, 
trzeba było szukać porozumienia z 
gaullistami. QueUlłle uprzedzi! nas

Strajk kolporterów 
gazet paryskich

PARYŻ — Od piątku po południu 
strajkują kolporterzy dzienników pa 

naszli- ryskich, domagając się dodatku oro 
wej wojnie i że barbarzyńcy nie- żyźnlanego w  wysokości 2,5 tysiąca 
mieccy nigdzie nie dokonali takich franków. Z powodu braku kolpor- 
spustoszeń jak tam wlaśnjr, a zwła- terów rozdział dzienników natrafia 

:ćza na Ziemiach śląskich, które | na poważne trudności.

„Dżentelmeńskie" zachowanie 
amerykańskich żołnierzy

NORYMBERGA — W jednym z 
klubów żołnierskich w Norymber­
dze doszło do krwawego starcia po­
między żołnierzami amerykańskimi 

członkami wojskowego zespołu 
muzycznego Stewarta, w którym 
grali również Murzyni. Żołnierze na 
padli na członków orkiestry pod 
pretekstem rzekomo nieuprzejmego 
zachowania się jednego z Murzy­

nów w stosunku do niemieckiej kel 
nerki. Kilku napadniętych, .chcąc 
ratować życie wyskoczyło z 2 piętra 
na ulicę.

W wyniku zajścia 8 żołnierzy i 
członków zespołu muzycznego, po­
ranionych nożami, odwieziono do 
szpitala. Amerykańska policja woj 
skowa z trudem przywróciła porzą 
dek w klubie.

że będzie uprawiać taką samą poli- 
tykę, jak jego poprzednicy. Co Wię­
cej Giueuille zamierza rozszerzyć po 
litykę Upadku i zależności narodo­
wej. W ten sposób przfedluży się 
okres braku stabilizacji, a  powodem 
tego jest wyeliminowanie przedsta­
wicieli 6 milionów Wyborców fran­
cuskich. Ale wkrótce wybije godzi­
na znalezienia rozwiązania proble­
mu W duchu prawdziwie frdncilskitn 
Nikt We potrafi powstrzymać ludu 
francuskiego przed zwycięskim za­
kończeniem walki”.

Liberation” pisze: ,.Po uchwale­
niu inwestytury powstanie nie jed­
na przeszkoda do pokonania. Łódź 
rządowa, która wypłynie na pełne 
morze, ma wielu wioślarzy, ale ma­
ło sterników”.

,,France Tireur" stwierdza, że 
QUeuille zaczyna zabiegać już o 
względy reakcjonistów, zaś „Parl- 

sien Libere" podkreśla, że obecny 
rząd nie wnosi ze sobą nic noWego-

„Combat” — zauważa ze swej 
strony, że „deklaracja QueuiHe nie 
zdziwiła nikogo w zgromadzenia na 
rodowym, które jest przyzwyczajo- 

od długich tygodni siyszeć te sa 
me apele do poświęceń i dyscypli-

y”.
Dzienniki prawicowe, wskazując 

na trudności stojące przed nowym 
rządem, widzą możliwość ich rozwlą 
zania jedynie przez rozpisanie no- 
wyeh wyborów.

bohatera Związku Rad/ecklego. Naj 
wyższymi orderami radzieckimi od­
znaczono także 9 tys. konsttukto- 
tóW Czołgów.

Marszalek HogdadOw stwierdza 
artykule, zamieszczonym w dzień 

niku „Prawda", że dzięki wysiłkom 
całego n&todu radzieck ego i jego 
przodującej myśli technicznej, Zwią 
zek Radziecki skonstruował najlep- 

la  świecie czołgi, posiadające 
wszystkie zasadniczy waloty: do­
skonalą zdolność manewrowania, 
silne opancerzenie i znaczną siłę
ogniową.

Potęgę sij pancernych związku 
Radzieckiego charakteryzuje fżkt.

ciągli ostatnich 3 lat Wojny 
produkowano w ZSRR przeciętnie 
30 tys. czołgów i samochodów pan- 

CetnycH foczple. Ilość czołgów W ar 
mil radzieckiej wzrosła w okresie
ostatniej Wojny l5-krotnie-

Rozległa mechaniżaeja i motory­
zacja całej gospodarki radzieckiej a 
zwłaszcza rolnictwa — stwierdza 
marszałek Bogdanów — stworzyła 
miłlonowte rezerwy wyksdtattonych 
pod względem technicznym kierowi 
nlków i żołnierzy.

Z PRASYZAEBAWICZKtJ
RUDE PRAVO
i,Gdy ogłoszono plan Marshal­

la. Blum i Bevin publicznie twier 
dzili, że „wielkoduszna pomoc Sta 
nów Zjednoczonych podwyższy 
poziom życia klas pracujących w 
Zachodniej Edropie i umożliwi go 
spodarce zachodnio . europejskiej 
powrót do dobrobytu”.

Piętnaście miesięcy dotychcza­
sowych doświadczeń z planem 
Marshalla — świadczy o czymś 
wręcz przeciwnym. Amerykańscy 
monopoliści wzmacniają swoje po 
zycje na Zachodzie Kontynent-j. a 
równocześnie klasa robotnicza roz 
porządzą coraz niniejszą silą kup 
na. Biała księga rządu brytyjskie 
gO przyznała, że wartość odżywia 
nia się pracującego w Anglii -b- 
niżyla się 0 200 kalorii. We Fran­
cji nastąpiło jeszcze wyraźniejsze 
pogorszenie się stopy życiowej.— 
Od wiosny 1947 roku tzn. od opo 
szczenią przez komunistów rządu 
francuskiego koszty utrzymania 
wzrosły w dwójnasób. We Wło­
szech ceny chleba i makaronu — 
wzrosły o 50 proc., podczas gdy 
płace pozostały na dotychczaso­
wym poziomie.’ Rośnie również 
bezrobocie. <Vc Włoszech jest 3 
miliony ludzi bez pracy, w Anglii 
do końca roku liczb* bezrobot­
nych Wzrośnie o 50 proc., we Frań 
cji fala bezrobocia przybiera na 
sile wc wszystkich gałęziach prze 
mysłu".
Dziennik stwierdza, że robotnicy 

Zachodniej Europy stawiają opór 
planowi Marshalla, który równo­
znaczny jest z planem dalszego zu­
bożenia klas pracujących.

.Jeszcze cięższe walki czekają 
pracujących ha Zachodzie Europy 
Ogólny układ sił W ostatnich la­
tach zmienił się jednak znacznie 
na niekorzyść świata kapitalistycz 
nego. Partie komunistyczne kra­
jów kapitalistycznych mają spe­
cjalną rolę do spełnienia w dzie­
le poprowadzenia mas pracują­
cych do nowych zwycięstw w bit­
wie przeciw głodowi I nędzy”.
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Spółdzielnie produkcyjne na wsi | Tow. Nowotko -  symbolem
Zagadnienie chłopskich spółdziel­

ni produkcyjnych zostało przez tow 
Hilarego Minca w przemówieniu 
na sierpniowym plenum KC PPK 
omówione wyraźnie, jasno, doklad- 
■łe. Koncepcja uspóldzielczenia pro 
dukcji jest ściśle związana z niedo­
mogami struktury rolnej w Polsce. 
Ma ona służyć jako płaszczyzna, 
która pozwoli połączyć drobne gos­
podarstwa chłopskie w duże war­
sztaty produkcyjne. Będą one mo­
gły pracować według wspólnie uło­
żonego plann robót, będą mogły po 
siłkować się odpowiednią ilością 
maszyn, będą mogły korzystać z do 
świadczeń naukowych i wiedzy pra­
ktycznej, angażując do pomocy wy 
kwalifikowanych agronomów.

i skrycie, rozszerzaniu się hasła 
uspółdziełczania produkcji, widząc 

w jego realizacji złamanie swej do 
tychczasowej przewagi gospodar­
na wsi,

S lokojne (;m po
Z wypowiedzi tow. Minca wynika 

produkcji
rolnej będzie ściśle związane 
żliwcściami produkcyjnymi przemy­
słu polskiego, który Jest obowiązany 
dostarczyć w tym celu odpowied­
niej ilości maszyn rolni. i.. Mimo 
stałego* wzrostu produkcji tow. Minc 
nie spodziewa się, aby na przestrzc 
ni najbliższych 3 lat powstała ran- ( 
żliwość uspółdaieiczenia więcej ani- : “ 
żeli 1 procent ogólnej liczby gospo­
darstw rolnych.

Stosnnk

zultaty gospodarstw zrzeszonych 
spółdzielnie, aniżeli gospodarujących 
samodzielnie. Szybko podnoszący 
się stan zamoinośoi chłopów, którzy 
wcześniej przystąpią do spółdzielni 
produkoyjnjch, będzie równocześnie 
żachną dla następnych kandydatów 
popularyzując nowe formy zespoło­
wego gospodarowania. Tow. Minc 
wyklucza metodę stosowania przy-

Zftszda swobodnego 
wyboru

Jest szereg wzorów praktycznych 
spółdzielczości rolnej. Tow. Minc 

a słusznym stanowisku, aby 
ić do praktycznego stosowa­

nia wszystkich. W codziennym wy­
konaniu będzie narastało doświad­
czenie chłopów, w miarę upływu 
czasu będzie można się orientować, 

i który z zastosowanych wzorów daje 
najlepsze rezultaty gospodarcze

program uspóldzielczenia produkcji | po rozwoju spółdzielczości produk- 
rolnej niewątpliwie spotka się w li- i cyjuej jest związane z procesem u- 
cznyeh wypadkach z niedowierza- | świadamiania mas chłopskich ■
niera i  nieufnością wśród chłopów. | istotnych korzyści związanych i  no „T 2T 7~ —  -
Aozkolwiek już dzisiaj wśród drób j wa formą pracy. Przy obowiązują- szonym** P™rn °’  orzy cl łrz 
norolnych chłopów istnieje znaczne j cej zasadzie dobrowolności w  zrze- I j  u , ...

dla «i, .biopdw .  ' T O ę m " ^ ’ a„ * 5 5 U

dukcyjnych możność dowolnego wyz zastosowania form spółdziel- ! produkcyjne niezbędne jest wytwo- 
ezej współpracy, to z drugiej stro- j rżenie warunków, w których chłop 
ny nie ulega wątpliwości, że bogaci ' będzie się mógł naocznie przekonać 
chłopi, jak i cała reakcja w kraju, 0 wyższości gospodarki spółdziel- 
■»edą nsiłowali przeciwdziałać, jaw- czej. Wyrazem tt io  będą lepsze re-

Wre prsca przy budowie 
Wspśinego Dorna

WARSZAWA (SAP). Na placu, 
Wizie buduje się Wspólny Dom, 
przyszłą siedzibę Komitetu Central* 
nego Zjednoczonej Partii Klasy Ro 
botniczej. tętni życie. Kto byt tu 
przed miesiącem, jest teraz zasko­
czony zmianami jakie zaszły. Wo­
kół piętrzyły się wówczas zwały 
gruzu, a wykopy pod fundamenty 
były zaledwie w  zaczątkach- Dzi- 
siaj plac jest; zupełnie oczyszczony 
i rozpoczęło się już betonowanie stro 
Pów nad piwnicami pierwszej polo 
Wy bloku zachodniego, od strony ul. 
Nowy Świat Na ukończeniu są rów 
Bież wykopy pod fundamenty dru­
giej połowy bloku zachodniego. Jed 
toocaeónie przystępuje się do wyko 
lania robót ziemnych pod blok 
/schodni, który znajdować się be- 

idzie od strony Muzeum Narodowe 
go

Pracuje tutaj elektryczna kopacz­
ka konstrukcji radzieckiej, która 
automatycznie ładuje ziemię na sa 
moehody j furmanki

Ciekawe odkrycie

góina uwagę zasługują: Iow. Mete- 
ra Władysław (PPR) tow. Sarna Sta 
nislaw (PPS), Dubielecki Jan i Płoń 
ka Józef (bezp-

boru typów tych spółdzielni jest 
gwarancją, że unikniemy lekko­
myślnego pośpiechu, a równocześnie 
działacze chłopscy będą mieli oka­
zję doświadczeń, badania wyników 
i wyciągnięcia praktycznych wnios­
ków.

Przystąpienie do spółdzielni pro­
dukcyjnej nic pozbawi chłopa tytu 
łu własności posiadanego przez nie­
go gruntu — stwierdził tow. Minc, 
wbrew temu, co propaganda reak­
cyjna usiłuje chłopu podsunąć, wy­
korzystując jego niedoświadczenia.

Koncepcja spółdzielni produkcyj­
nych na wsi, z udziału których sa 
wykluczeni bogacze wiejscy, jest po 
myślana jako szeroki program wpr0

nsjiejłszych tradycji poIsLego 
ruchu robotniczego
U roczisM ci w  Ciechansnse

Dwunastego września 
ni „Ciechanów", gdzie 
1907-1912 pracował i  działał Mar­
celi Nowotko odbyły się uroczy 
stoścj uczczenia jego pamięci, zor 
ganizowane z inicjatywy Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Cukrowniczego- W uro­
czystościach tych udział wzięło po­
nad 7 tys. oeób.

: W prezydium uroczystości na po­
dium zasiedli: najbliższa rodzina 
Nowotki — żona i syn. członek 
Komitetu Centralnego PPR gen. 
Witold, przedstawiciel CKW pps 
tow. Lange, i inni-

PRZEMÓWIENIE
J TOW. LANGEGO IMIENIEM PPS.

| W czasie uroczystości przema- 
| wiał przedstawiciel CKW PPS tow. 

Lange. Mówca podkreśla szczegól­
ne znaczenie uroczystości, polegają­
ce na tym- Że Marceli Nowotko był 
jednym z wybitnych przywódców 
i bojowników polskiej klasy robot 
niczej.

„Obecnie stele przed nami . -  
stwierdza prelegent — ze szczegół 
ną żywotnością kwestia naszej 
przyszłości i  tradycji. Nowy zjed- 

* a . —  przejmie

Tow. Metera W. członek organi- 
zacji PPR jest jednym z najlepszych
pracowników ne całej budowie .  -  ----------------
Przed wojną był robotnikiem kana ; wadzenia gospodarki rolnej 
llzacyjnym. Pracował przeważnie se , szy poziom, jako skuteczny środek 
zonowo, ponieważ znany był ze j dla podniesienia dobrobytu mas 
swych poglądów lewicowych, co u- chłopskich, 
trudniało mu znalezienie stałej pna ! 
cy. Wojnę spędza poza granicami I TfOSRa Ił 
kraju, na zachodzie. Z :lą za- I
kończenia wojny zgłosił iako je ' , osk? 0 *^«resy chłopa państwo
den z pierwszych do powrotu do kra , we •,r/ejawia nieustannie. Nie 

i. i wykorzystało ono obecnego dobrego

„tarć™  któ„y  ' £  W -™ — * - .  »
chcieli no nawet oddać de domu wa , „  <d

ge swojej historii wszystko to, 
jest wartościowe, a odrzuci wszy, 
stko to. co było błędne.

Marceli Nowotko reprezentował 
dla nas wszystkich, dla tych, któ­
rzy są  w PPR 1 tych, którzy są 
w PPS i  tych, którzy w szeregach 
bezpartyjnych walczą o Polskę 
cjaljstyczną. najlepsze tradycje pol­
skiego ruchu robotniczego.

cukrów-. rzyl w solidarność międzynarodo 
" latach | wych sił rewolucyjnych.

W imieniu PPS — mówi tow 
Lange — nowej rewolucyjnej PPS 
która ze swej tradycji przejęła to. 
co było w niej klasowe i rewolu­
cyjne, chce wyrazić uznanie za ten 
wkład, jaki SDKPiL, KPP i PPR 
wniosły w polski ruch robotniczy 

Przypominając, że polska klasa 
robotnicza stoi w  przededniu zjed­
noczenia. prelegent stwierdza, że 
praca i  walka tow. Nowotki znaj­
dzie w nowej zjednoczonej partii 
polskiej klasy robotniczej głęboką 
cześć-

ODSŁONIĘCIE TABLICY.
Po przemówieniu sekretarza KC 

ZZ tow. Geberta udekorowano 
Krzyżami Zasługi współtowarzyszy 
pracy Nowotki. W czasie tej uro­
czystości orkiestra internuje Czer­
wony Sztandar, a  po nim Między­
narodówkę. Zgromadzone tłumy 
podchwytują melodię.

Po odśpiewaniu pieśni robotni­
czych gen. Witold odsłania uro­
czyście tablicę pamiątkową ku 
czci Marcelego Nowotki Na czer­
wonym murze fabryki widnieje 
brązowa tablica z wizerunkiem 
Marcelego Nowotki ze skromnym

„W tej Cukrowni w latach 1907— 
1912 pracował Marceli Nowotko, 
bojownik o prawa ludu pracujące­
go w Polsce".

Za chwilę tłumy biorące udział 
w  uroczystości defilują przed tabli­
cą. Chyłą się w hołdzie czerwone 

! sztandary, trzymane mocnymi spra-
i głęboko wje-1 oowanymj dłońmi robotniczymi.

W przeddziel ziednoczeBla Klasy robotnicze)

czcimy pamięć rewalucjonistów-internacjonalistów
Witolda w  Ciechanowie

do pracy nad odbudo- dow®d jak bardzo dba o to
aby chłop mógł korzystać z efek­
tów swej całorocznej pracy.

' '  tym roku rząd przeznacza po­
nad 13 miliardów złotych w formie 
kredytu dla drobnego rolnictwa, — 
przy czym aparat banltowy rozpro­
wadzający te kredyty jest wezwany

nać od ra 
wą kraju.

,.Pracuję dla siebie, dła kraju, a 
tdybym byt został zagranicą musfał 
bym pracować dla obcych i to nie 
wiadomo, ozy mógłbym wależć 
gdziekolwiek pracę" — oświadcza w 
rozmowie tow. Metera.

Podczas wykopów pod fundamen­
ty bloku zachodniego natrafiono na 
starą studlę o głóbokości 18 m- Stud 
nia pochodziła prawdopodobnie z 
końca X V m  w. lub z początków 
XIX w. Posiadała ona drewnianą 
obudowę, wewnątrz które- znajdo­
wała sie rura drewniana- Rura była 
zaopatrzona filtrem z blachy mie­
dziane, przybitym gwoździami ko­
walskimi. Po wyciągnięciu rurv i o- ' n z u  przystąpił do pracy
ezygzezeniu studni otwór studzien- t zawodzie nie zważając na oosc ni- w PoIsca ,  r - ;™ 'J -*
—• zabetonowano Bkie początkowo zarobki. . Obecnie da.„ vm . aowej Już nastąpiły . ™

wykonach nod funda ' mówi tow Sarna — zarabiam tyle. ' _  ,8u  hędą realizowane. —wykopach nod funda cgłkowlcle M  Hasło uepoMzielezenl. produkcji
trzymanie całej rodziny”. | . ny®h * średnich chłopów jest

studnią. j „Przed wojną pracowałem jako own*e* wyrazem tych właśnie za-
.  , , . . .  I zwykły robotnik — rozpoczyna roz- ■ m " zen’ szerokiego programu, któ
w’ ’5’ ’’  nad 7fl’!ntn'h'!'nł (mowę Dubielecki Jan (bezp); — no i 'T - onsekwentnie realizowany, przy

Kierowiictwn wihni oniok,. „ 'wojnie miałem dopiero możność dal "!es,c dobrobyt wsi, wzmacniając

“ ts-j-"1- *  ’  r*'nr ”“ 'w* »  w cnM ccc drewniane baraki. ».to..b,'yP "  i ’  ™ “ '™'
W kić ,rek  aa „mywalnie a „a t^ aM  1 Byłem W S l-id w 1 « ;-----------------
«  aiUMe < ird.nrid«.ln»Mi saab I - ‘“ • Z * .  ™  “ O™
karb. W en ie , . r a  stoUwka. O h - i•»i -  - W * * -  • * « * •  <!m ‘
pe-ron.l ra , d.iennie eie = > » » « » . Dlateao rwałem Mara,
pi.- poafiek w postaci wyaoko .  kaie - ;iL5r- '  - wiadaami sanacyjnymi 

, i Obecnie ob. Dubielecki

Tow. Sarna, pepesowiec, pracował | do odrzucenia tych uciążliwych for 
przed wojnii jako robotnik, mimo że malności, które utrudniały chłopu 
miał kwalifikacja majstra. Wojnę korzystanie z kredytowej pomocy 
spędził w Batalionach Chłopskich w państwa,
okolicach puszczy Kampinowskiej. | Stosowany i . . .  . , h . —.pzi
Gdy w Warszawie wybuchło powsta jod k ów . k te” ‘niX k 7  oehraróa 
nie znalazł się ze swoim oddz alem bezpośrednie i n t e X  H^hnórotewo 

walczącej stolicy Po wo.ime od- ' chłopa, ale '  '" ‘eresy drobnorolnego 
1711 r»rzv«fflnił do Drący w  Swoim I ~. -_* . ‘

i dość r

Ohecje p
me-ity drugiej połowy zachodniego : ■ 

' r natrafiono to

Grficy solscy "órą
, .  , ______ _____ ___  WIEDEŃ — w  obecności przed.
ryezr.- zup za którę płaci sk  S0 ° b' D^ :'? c V stewicieli mocarstw okupacyjnych,

■  M M  t a l  smaem, ™ m ,l -  . f t a j j ’ , R k  — alaskiego i korpusu d y  
D's robotników miesrkat-cyeh no W ab llm  naszym rozmówcą jest plomatycznege nastąpiło uroczyste 

Warszową zorganizowano hotel, P’onl<a ^ zef mieszkaniec Palenicy rozdanie nagród za najlepsze pla-
tek.

Przemówienie tow. gen.
Podczas uroczystości w  Ciecha­

nowie ku uczczeniu zasług tow. 
Marcelego Nowotki przemawiał 
imieniem PPR tow. gen. Witold.

„Marceli Nowotko — mówi do­
nośnym głosem wśród głębokiej 
ciszy gen. Witold — niezłomny bo­
jownik walki o socjalizm, wierny 
syn ludu pracującego, który wszy­
stkie swe siły  i  zdolności, cały za­
pał i  niezmordowaną energię po­
święcił sprawie narodowego i spo­
łecznego wyzwolenia ludu polskie-, 
go, był najlepszym przedstawicie­
lem tych tradycji, które legły u 
podstaw Polskiej Partii Robotni­
czej. Członek Socjal-Demokżacji 
Królestwa Polskiego i  Litwy, je ­
den z pierwszych członków i  wy­
bitnych działaczy Komunistycznej 
Partii Polski, długoletni więzień 
Polski sanacyjnej, bezkompromiso­
wy realizator hasła zjednoczenia 
wszystkich postępowych sil naro­
du do bezlitosnej walki z okupan­
tem — był Nowotko pierwszym se­
kretarzem generalnym Polskiej 
Partii Robotniczej.

Gen. Witold opisuje następnie 
życie Marcelego Nowotki-

Mówca przypomina, że zwycięs­
two rewolucji listopadowej w Ro­
sji umożliwiło Narodowi Polskie­
mu odzyskanie niepodległości. Nie 
powstała jednak wówczas taka 
Polska, o której marzyli najlepsi 
synowie ludu polskiego, o  którą 
walczył Marceli Nowotko. Organi­
zuje on robotników do walki o swe 
słuszne prawa, do walki o zdoby­
cie władzy.

W tym czasie SDKPiL połączyła 
się z PPS-lewica i utworzyła Ko­
munistyczną Partię Polski. Partię, 
która w okresie międzywojennym 
była jedyną wyrazicielką intere­
sów klasy robotniczej .mobilizowa­
ła szerokie masy pracujące do wal­
ki o Polskę socjalistyczną.

KPP jedyna rozumiała rolę 
Związku Radzieckiego, rolę zwy­

cięskiego proletariatu kraju socja­
lizmu dla utrwalenia niepodległości 
Polski. Marceli Nowotko jest jed­
nym z najwybitniejszych i  najbar­
dziej ofiarnych działaczy KPP 
Marceli ogranizuje pierwszą Radę 
Delegatów Robotniczych i Chłop­
skich i zostaje jej sekretarzem. 
Po rozwiązaniu Rad przez reakcję 
Nowotko tworzy związki zawodo­
we służby folwarcznej. Wybuchają 
w okolicznych majątkach strajki 
fornali wołających o ordynarie, o 
umowy zbiorowe, o lepszy los. 
Nowotko dostaje się znów do wię­
zienia. Po opuszczeniu więzienia 
kontynuuje działalność w ruchu 
zawodowym i  spółdzielczym. W 
1920 r. Nowotko piętnuje zaborczą 
politykę Piłsudskiego na wscho­
dzie.

W 1921 r. znów w więzieniu. Po 
wyjściu z więzienia podejmuje 
walkę. Aresztowany w  1929 r. 4 lata 
spędza w  więzieniu. Opuszcza wię­
zienie 1 znów podejmuje walkę 
tym razem jako „Maiian". Wiosną 
1935 r. za ..Marianem” zamykaj? 
się znów bramy więzienia. Wyrok 
12 la t

W 1939 pękają mury więzienia 
„Marian" podejmuje działalność 
konspiracyjną w sercu kraju, w 
Warszawie. Jest znany i ceniony.

Aby stworzyć partię robotniczą 
o skrystalizowanym programie z 
daleką perspektywą przyszłości, 
aby stworzyć scentralizowaną, zdy­
scyplinowaną partię, konieczna by­
ła jasna i wyraźna platforma 
walki. Konieczni byli ponadto ta ­
cy ludzie, którzy by cieszyli się 
autorytetem wśród mas robotni 
czych i chłopskich. Taką platfot- 
mą walki była pierwsza odezw*. 
Polskiej Partii Robotniczej. Takim 
człowiekiem, najbardziej predysty- 
nowanym na stanowisko kierowni­
ka partii. bvł Marceli Nowotko.

-  • • s». a

ć w War- rAwn,e* bezpartyjny, choć i kąty na międzynarodowej wysta-wstąpić teraz do partii. Zarabia »j . , , . ,
le, że mu wystarczy zawsze na życic , w,lf  Plakatów w Wiedniu, 
a  jednocześnie jest w pełni św'ndo ’ Nagrody spośród Polaków otrzy- 
my tego, że obecnie robotnik les’ mali: Tomaszewski, Lipiński,
traktowany o wiele lepie:' niż przed ; Kreczkowskj, Chomjcz. Śliwińska, 

Na budowie rozwtia się szeroko wojną. Rozmawiając ob. Płonka po- Jakubowski, Stawiński, Bocianów- 
współzawodnictwo pracy. Robot i:<y chylą się nad swoja łopatą i z roz ski. Białostocki. Karolak Grochow- 
uczciwie i z całym zrozumieniem . machem wrzuca ziemię na wagonik ski, Kaczmarczyk, Janko. Pawlak i 
odnoszą się do swoich obowiązków ' stojącej kolejki. Swoboda. Plakaty polskie zwróciły
Spośród wszystkich wybijających j Na catym placu budowy Wspólne . powszechną uwagę wysokim po- 
się przodowników pracy na szcze- i go Domu gorączkowo wre praca.. ziomem graficznym wykonania.

t żadnych kłopotów miesz

V « »̂9i«odn: t »°
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Śląski oddział ZZLP ma szerokie piany

LITERACI -  ROBOTNIKOM
Tak donosiliśmy, niedawno zo­

stał wybrany nowy zarząd ZZLP 
oddziału śląskiego, wybraliśmy się 
więc odrazu do nowego prezesa od 
działu Jana Brzozy z zapytaniem 
jakie „niespodzianki" kulturalne 
przygotowuję literaci publiczno­
ści śląskiej w tym sezonie i czy 
wybór nowych władz. oznacza 
również nowe wytyczne działania.

— Jeśli chodzi o ten ostatni 
punkt — mówi Jan Brzoza — w 
zasadzie będziemy kontynuować 
dzwtemosć dawnego zarządu- dla

plany ZZLP, któ- 
ściślejszc kontakty ,re przewidują 

literatów z t 
przewidziane 
dla świata pracy?

— Oczywiście. Związek litera-

Zdzisław HierowshłSEZON TEATRALNY
w Bielsku i Cieszynie

Starym zwyczajem 
atralne zaczynają się 
♦ni, Spragniony nowości widz te" 
Stralny daje się na nie najczęściej 
złapać- A po sezonie tylko złośli- 
wi krytycy odgrzebują owe obje- 
e&nki i wytykają teatrowi, czego 
•nie zrobił i caego zaniedbał. Widz, 
jeśli był z sezonu zadowolony, nie 
Bawi się w pedanterię. Obiecanki 
jrrzypominą sobie z goryczą do­
piero wówczas, gdy teatr nie da) 
Snu przeżyć, jakich od sceny ocze­
ku je  się normalnie.
- Zdaje mi się, że Teatr Polski 
w  Bielsku i Cieszynie przez trzy 
łato pracy zyskał sobie dostatecz­
ne zaufanie, by nie trzeba się by­
ło uciekać do malowania zbliża­
jącego się czwartego z kolei sezo- 
Su w  przesadnie różowych bar­
wach. Wystarczy powiedzieć, że 
nie zaszły w nim takie zmiany, 
które zapowiadałyby niepotrzebną 
tu rewolucje, że nie potrzebna tu 
hyła nawet żadna 
te nic nie zapowiada też, by 'm ia­
ło być coś gorzej niż, było do­
tychczas pod wytrawną i mądrą 
dyrekcją Stanisława Kwaskowskie 
go. Powie moż ktoś, że mnie ja ­
ko kierowników i litej*'**' tw

tów współpracuje ze związkami 
zawodowymi. Tutejsi pisarze zor­
ganizowani w grupy, będę brać 
udział w wieczorach świetlico­
wych, w rozmaitych zakładach 

terenie całego naszego
województwa. 

Będziemy ró'również czuwać nad 
programem imprez świetlicowych, 
udzielać rad wykonawcom, do­
starczać im tekstów, oraz ucze­
stniczyć w jury konkursów świe­
tlicowych W ten sposób uda nam 
się zapewne wyłowić niejeden 
młody talent aktorski,wart specjal­
nej opieki i dalszego kształcenia.

Teatr-szkoła. do którego kiero­
walibyśmy młodych adeptów sce­
ny — lobotników, stałby się zara-

W A LK A  W  OCZACH PISARZY
Antologia*) literacka o obronie Warszawy

H  września 1939 roku,.po nierów 
nei, acz bohaterskiej walce z bartoa 
Ryńskim hitlerowskim najazdem, 
skapitulowała Stotica Polski. Mie­
siąc wrzesień szeleszczący opadają, 

drzew i nasłoneczniony 
i, przeszedł 

historii jako czas boha- 
w a j tragizmu, zajmując miejsce 
: powstańczych listopadów, 
jak tiuż to nieraz było w naszej 

Warszawa, kapitulując 
. opór, przez 

ofiary stała
an 1 symbolem walczącego JTaro
, Tu kierowały się spojrzenia ta-
, to szły myśli i uc2

książka, antologia poezji i prozy .  
Warszawie p t  „Warszawa bohater­
ska", układu M. Czerwińskiego i K. 
Paszkowskiego.

Czytając tę książkę, jeszcze podą­
żamy tropem bohaterskiego oporu, 
zwiedzamy każdy zakątek ulicy, 
szczęśliwymi i zachwyconymi ocza­
mi oglądamy dawne piękno i maje­
stat Warszawy, jesteśmy znowu w 
mieście, które, acz zburzone 
ło niepokonane i niepodległe.

piewca starej War 
krętych średniowiecz 

nych uliczek, Artur Oppman (Or- 
Ot) tak w słowach pełnych rzewnej 
prostoty ujmuje stosunek uczucio­
wy każdego z nas do Stolicy poł-

,,O miasto moje! o Warszawo święta!
Skroń zniżam kornie do twoich kamieni,

bo w  każdym głazie czyjaś łza zaklęto 
i krew się czyjaś na każdym czerwieni!
A gdy myśleli, że cię złożą w trumnie, 
że padniesz, ziemią przysypana krwawą, 
to ty z uśmiechem tak hardo, tak dumnie

'  i krzyż swój dźwigałaś, Warszawo!

Słowackiego. Norwida i Konopnic-

I M I f l l l l t l l l l d

atra nie wypada chwałłć swego 
dyrektora. Gdybym nie miał po­
wodów do powyższych (skrom­
ne zresztą) komplementów, po 
prostu bym z nim nie pracował.

Myślę, że w sezonie 1048 49 te­
atr bielsko-cieszyński nie zdradzi 
swych dobrych tradycji i nie za- * i
wiedzie zaufania

i rok widzów.niejszych z roku

seeną, która zadowoli 
nego widza, nie zepsuje smaku wi­
dzowi nieprzygotowanemu jeszcze 
do teatru, a  czasem może nawet 
zyska sobie uznanie znawcy Dwu- 
dziestotrzyosobowy zespól arty­
styczny, mając w swoim składzie 
kilka nazwisk aktorskich o ustalo­
nej już stewie, jest zespołem wy-

’’ teatrowi na 
realizacji a

i do śmiel­
szych prób artystycznych. Współ- 

mającego swą 
dekoracji tea-

Feliksa Krasso- 
wniesie po

dział w realizacje
teatr podejmie. Pracy 
wchudzących w skład zespołu ak

. . . insceBłaecje

daje się na terenie Śląska odcz

BEZPŁATNE ROZDAWNICTWO 
KSIĄŻEK

— Czy literaci interesuję się 
również sprawami czytelni; wa- 
wśród robotników?

— Jest to przecież jedno z  głó­
wnych naszych zadań, któremu 
poświęcamy wiele uwagi. Korzy­
stną nowością w tej dziedzinie 
będzie wprowadzenie poradni bi­
bliotecznych. Specjalne drukowane 
przez ZZLP biuletyny, rozsyłane 
systematycznie do rozmaitych o- 
środków — będę niewątpliwie 
ułatwiały działaczom świetlicowym 
dobór książek w bibliotekach.

Pragniemy również rozbudować 
znacznie szerzej akcję bezpłatne­

g najwybitniejszych poetów 
i każdy złożył Warszawie

ego natchnienia. 
Bieńkowski stwierdza

weeszu pt. „Warszawo!”,

k świetnych reżyse­
rów. jak Edmund W erońsk i i  
Henryk Szletyńskj.

A zatem w zakresie poziomu arty 
stycznego teatr ma nadzieję u- 
strzec się przykrych niespodzianek 
a nawet dać w ciągu sezonu wi­
dowiska, które wyjdą ponad po­
ziom tego, co pogardliwie nazywa 
się u nas teatrem „prowincjonal­
nym" (w całym kraju jedno mia­
sto mści się tym określeniem na 
drugim za to. że tak chrzci wszyst 
ko, co leży poza nią, Stolica).

A repertuar? Na to pytonie też 
trzeba odpowiedzieć, bo jest dru­
gim istotnym pytaniem na temat 
sezonu. Zły teatr może położyć 
dobry repertuar, ale zły repertuar 
może położyć dobry teatr. Teatr 
bielsko-cieszyński, który repertu­
ar swój musi zawsze konstruować 
z myślą o strukturze kulturalnej 
środowisk, które obsługuje, oraz 
o tym, by pozyskać sobie jak naj­
więcej widzów do zawodowego i 
normalnego teatru jeszcze nie na­
wykłych, musi stosować zawsze 
pewnego rodzaju repertuarową mo­
zaikę- Dbać jednak musi o to, by 
w mozaice tej nie było barw zbyt 
jaskrawych i rażących. Chodzi po- 
prostu o pewne koncesje na rzecz 
lekkości repertuaru. Opracowanie 
repertuaru polega tu więc na 
tym, by lekkość i  rozrywka nie 
zasługiwała na tę brzydką w ję- 

iwę, jaką jest „koncesja'',
4 ę  zawsze z pojęciem 

i »a rzecz złego smaku.

go rozdawnictwa książek, zwłasz­
cza na Opolszczyźnie. W tym roku 
rozdaliśmy książki o łącznej war­
tości 13 milionów zł.

SPOTKANIA AUTORÓW 
Z CZYTELNIKAMI 

W dalszym ciągu naszej rozmowy 
omawiamy inne imprezy, które 
ZZLP ma w planie.

Będą więc wieczory autorskie dla 
dzieci i wieczory dla młodzieży,- Z.Z 
LP. zamierza zwróci,- baczną uwagę 
na zaniedbaną nieco dziedzinę, 
jaką  była dotąd literatura dzie­
cięca.

Zostaną również wznowione tra­
dycyjne „czwartki literackie" w 
Domu Kultury, poświęcone rocz­
nicom i wieczorom autorskim — 
dyskusyjnym.

że żadne uderzenie serca ,,n e wzru 
szy mnie tak bardzo, jak Twoje ka­
mienie”. Jan Brzechwa pisze „Pieśń 
o Warszawie”, w której, jak sygnał 
do boju, przewija się następujący

bohaterstwo każdego

w chwili jej obrony znalazło wyraz
w utworze Antoniego Słonimskiego

ea Warszawy”:
„Dla was płeSń moja i Izy mr-e 
zwyczajni prości nieogromni 
Stokroć was więcej padlo w boi«, 
lecz któż imiona nasze wspomni? 
Tragarze, szewcy, rzemieślnicy, 
doktorzy krawcy, i służą :e, 
żony i siostry, co miesłsee 
skryte wśród gruzów po piwnicach 
przez to szaleństwo krwi i chwały 
w mękach rozpaczy umierały 
dta was łzy moje, łzy gorące”.

Tak złożył poeto hołd bezimienne­
mu bohaterowi Warszawy — szare­
mu człowiekowi z ludu.

GRZEGORZ TTMOFIE.IEW
—1 antologia — wybór utworów 

poetycznych różnych autorów.

Takich ustępstw w repertuarze te­
go sezonu rrie będzie, chociaż 
zon będzie miał w  dużej mierze

rozrywkowy, chociaż

można dotychczas 
tylko premierę jako 

v „Żołnierz Królowej Mada- 
skaru'' Dobrzańskiego naturalnie 
przeróbce Tuwima. Z farsami 

też się teatr zbytnio m e śpieszy
' ' aa, że dobra 

spełni tę sa- 
i  lekka far- 

ny Molierem, 
tryskający dowcipem 

„Mieszczanin szlachcicem” otworzy 
sezon w ostatnich dniach wrze­
śnia. Ciąg dalszy w tym samym 
gatunku to Fredro ze „Ślubami 
panieńskimi". Gogol z „Ożenkiem’’, 
no i najprawdopodobniej któraś z 
barwnych komedii Szekspira, jeśli 
nie zastąpi jej jądna z nowszych 
komedii polskiego autora, której 
wartość w pewnej chociaż mierze 
usprawiedliwiałaby taką dość 
ryzykowną zamianę. Ale nie prze 
sadzajmy z tą  rozrywką. Teatr 

być beczką śmiechu 
pójdzie

nalej autorki Marii Morozowicz- 
Szczepkowskiej, „Sprawa Moniki1' 
Dalej „Dom pod Oświęcimiem”

Fierwszy inauguracyjny czwar­
tek w dn. 30 bm. jest poświęco­
ny Mickiewiczowi. W następnym 
tygodniu Aleksander Baumgarten 
będzie mówił o zagadnieniach 
filmu. Zapowiada się ciekawa dy­
skusja.

Kolejne czwartki obejmują w 
swym programie: uczczenie 70 le- 
cia Leopolda Staffa, recytacje u- 
tworów poetów I Armii: Ważyka, 
Pasternaka, Szenwalda i Prutko 
wskiego. Następnie będzie wieczór 
literatury rosyjskiej, wieczór Szo­
penowski, „czwartek'' poświęcony 
teatrowi i  atrakcyjny wieczór na j­
młodszych autorów śląskich.

Klub literacki będzie miał w 
dalszym ciągu swoje „wtorki". Na 
leży podkreślić,że ZZLP rozbudo­
wuje sieć klubów literackich.

Miłą inowacją staną się nie­
wątpliwie rozmowy literatów (a 
ściślej kierowników literackich w 
teatrach) rozmowy, bezpośrednio 
po premierze lub przed premierą. 
W takich rozmowach wezmą, ró­
wnież udział aklorzywykonawcy, 
recytując fragmenty dyskutowanej 
sztuki.

MŁODE TALENTY POD 
OPIEKĄ ZZLP

Na koniec rzucamy pytanie jak 
przedstawia się sprawa wydawnictw 
ZZLP.

Okazuje się, że i  pod tym wzglę 
dem literaci biorą rozmach. Po­
wstał bowiem specjalny Fundusz 
Wydawniczy. ZZLP będzie wyda­
wał własnym nakładem tomy po- 
azji,, essayów i utworów drama­
tycznych. Pierwszy tom poezji J. 
Baranowicza — „Łąka skowron­
ków" jest już w druku. Arkusze 
Śląskie, których dotąd wydano 11 
będą się ukazywać w dalszym 
ciągu.

— Zwrócimy także specjalną 
uwagę na debiuty. Młode talenty 
literackie mogą liczyć na opiekę 
ZZLP _  kończy Jan Brzoza ro­
szą rozmowę...

Jak z tych słów widzimy — 
ZZLP plany ma szerokie, ponie­
waż zaś literaci współcześni nie 
są wyłącznie „mistrzami słowa” — 
wierzymy, że wszystkie zapowie­
dziane projekty przyobleką się w 
kształty realne.

MARIA PODOLSKA

PriesUeya, „Ich czworo” Zapolskiej 
przy czym tej „tragedii ludzi głu­
pich” z czystym sumieniem do ko- 
medii zaliczać rae można. Dodaimr 
do togo, że w repertuarze teatral­
nym znajdą się spektakle o che- 
rakterze specjalnym, które będą 
uczczeniem zbliżających się wiel­
kich rocznic kulturalnych: Mickie­
wicza i  Słowackiego oraz Chopi­
na. Rocznica mickiewiczowska 
znajdzie swój wyraz w realizacji 
widowiska (skonstruowanego przez 
St. Wasylewskiego. W podobnej 
formie uczczone będą dwie dal­
sze rocznice. Wystawienie które­
goś z dramatów Słowackiego pcw- 
rasta możliwości teatru bielskiego, 
a niedoskonałe przedstawienie 
rocznicowe mija się z celem.-

Mimo więc tego, co rzekło się 
na wstępie o rozrywkowym cha­
rakterze repertuaru, jego trzon 
tworzą autorzy 1'
nienj sztukami <
matycznym, dobrych autorów 
współczesnych. To jest główna li­
nia repertuarowa. Rozrywka w

muzyką, będzie się 
obok tej linii przewijać jako ele­
ment z punktu widzenia publicz­
ności teatralnej niezbędny i zbli­
żający widza nieufnego do teatru. 
Tyle bielsko-cieszyńskich obieca­
nek. Mam nadzieją, że nic pokłó­
cimy się przy omawianiu sprawy, 
jak się z nich teatr wywiązał.



izenwiBme tow. gen. Witold/

Najpiękniejsza jest jesień n
halu, kiedy po górach rozsnują się 
srebrne nici „babiego lata", kiedy 
lasy zdobi złoto i purpura, a cale po 
lany liliowieją od rozkwitniętych 

macierzanka

ten, którzy rozpoczął no* 
w historii ruciiu robotni- 

Polsce padl od kuli zza
I kuli wroga, który godził 
robotniczą i walkę wyzwo*
' dniu 28 listopada 1942 r. 
u PPR. wrogom klasy ro­
zdawało sig, że tą  kulą

jej śmiertelny cios. Chybi- , .
)vl bolesny, lecz śmiertel* Plejada kwiecia Pchnie upajająco.
; sio tylko człowiek. Par- !a niebo wieczorem ma kolor ciemno 
' ,,|a nieśmiertelna. niebiefcki z czerwoną tarczą zacho­

dzącego słońca...•»' przeddzień zjednoczenia w je­
dne partię 1. i-v robotniczej — o-j Strudzonego turystę — odpoczywa 
świadczą mówco _  czcimy pamięć jącego na grani — dochodzą glosy 
takich bojo wników sprawy robot- fujarki pasterskiej i pieśń wolnego 
niczej. takich rewolucjonistów i in - ' juhasa rozbrzmiewa wśród gór przy 
ternacjonalistów, jak Marceli No-: akompaniamencie dzwonków ow- 
wotiio. kiórzy swym życiem i w al-1 czych...
U« ■ 2 ' nieśmiertelny wkład w pja znakoWyCh szlakach górskich 
dzieło wyzwolenia- klasy robotni- roj  S1-ę w(e{iy od prawdziwych tury- 
rac.i i narodu, w dzieło budowy st<jw, podziwiających piękno i maje* 
socjalizmu, dali przykład swej nie- gtat gór po wertepach zaś uwijają 
przejednanej postawy wobec wszcl- ■ sję myś|jwj, którzy
kich wpływów Obcej i wrogiej M a-|eiu w podkarpackiej knjci wspania-
'ie robotniczej ideologii.________ i !cg0 rogacza rysia ,ub dzika

Łańcuch karpacki, ciągnący się 
obszarze powiatów podhalań*

! skjch ma za część składową Beskidy 
Zachodnie ciągnące się od Przełęczy 
Jabłonkowskiej "na zachodzie aż po 
Przełęcz Tylicką (688) na wschodzie, 
kulminującą się w paśmie Babiej 
Góry (1725 m) na zachodzie, a zakon 
czenjem ich wschodnim jest część 
Beskidu Sądeckiego znaną pod na­
zwą Pasma Jaworzyńskiego w oko­
licy Krynicy. Pasmo to rozpolożone 
jest pomiędzy doliną Popradu od 
Muszyny po Stary Sącz, dalej od 
Starego Sącza po Dąbrówkę, grani­
czy kotlina sądecka. Granicę dalszą 
stanowi dolina Kamienicy (Nawojo- 

i-Łabowa), przełęcz Huta 743 m 
miejscu krzyżujących się dróg — 

dolina obu Mochnaczek. Wreszcie

Nagrody dla dziennikarzy
za na iepsze repotlażc 

Wystawę iii
WROCŁAW. Pod przewodnict­

wem prezesa Okręgu Wrocławskiego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
Winnickiego odbyło się drugie po­
siedzenie Sądu Konkursowego na 
najlepszy reportaż z Wystawy Z. O. 
jaki ukazał się na łamafch prasy w 
lipcu br.

Pierwszą nagrodę w wysokości 30 
tys. zi przyznano tow. Krystynie Dą 
browskiej za reportaż „Jak  Marcin 
uczył się Polski" zamieszczony w 
„Robotniku" Nr 221.

Drogą nagrodę w wrs. 20 tys. zł. 
pazyznano Halinie Markiewiczowej 
za reportaż: „tła wystawie za pięć 
dwunasta 7 stałowy maszt wzniósł 
się w górę", zamieszczony w „Dzień 
nikn Zachodnim" dnia 7 7. br.

pięć następnych nagród po S tys. 
rt. otrzymali: Zbigniew Kwiatkow­
ski aa artykuł „Wieża naszych osiąg 
m ę f . zamieszczony w „Dzienniku 
Potekim", Leszek Celiński za acty- 
knt „Symbol wjełkośct i trnwrf toch 
»jhi”, zamiesaczony w „Słowie Pol- 
skipi". Danuta Sochacka za reportaż 
„Wystawa ®em Odzyskanych — 
Wielkie nszeżycie i wteiita lekcja", 
Mieczysław Derbień aa reportaż 
„Wystawa Ziem Odzyskanych” — 
August Grodafcfci za reportaż „WZO 
WZO W2O"-.

- Tylicz dochodzi ćgranica przez
Przełęczy Tylickiej. Od Przełęczy Ty,

K O O H

—  Ciesze  sie, Ze pan  przy jecha ł. M am nadzie ję,
że c z a ję  s ię  p a n  już  zupełn ie  dobrze  -
niskim  m iękkim  głosem , »  k tó ry m  przeb ija ła  się 
n u ta  pew ne j zaży łej serdeczności. Pogrom ca uca ­
łow a ł p o d a li ,  sob ie  dłoń  i u siad ł n .  w skazanym  

n isk im  taboreciku .
-  D ziękuję  pan i za W proszen ie  -

s ię  up rze jm ie  -  Byłem  dop raw dy  w zruszony  pan,

P“ i ?CS a ib u ? l  -  zaw oła ł ze  Zdziwieniem M a ry .n ,

-  Jak to ?  M iałabym  zapom nieć o m oim  wy-

baw czy?! „
—  Pan pułkow nik  ba rdzo  aa?®

ste ty  n ie  m oże dziś pani odw iedzie. M a j <b •
konferenc ję  —  pow iedzia ł pogrom ca, puszczając 
m im o uszu w yk rz y k n ik  p ięknej go&P

—  W iedziałem  o tym  —  zaśm iała  się y  an 

ford.
—  O  czym ? , . .
—  N o, że  pu łkow nik  H atiw ard  dziśi&j do 

n ie  p rzy jedzie. D la tego  zaprosiłem  pana. » 
zrob ił zdziw ioną m inę.

— N ie rozum iem . . .
—  J e s t  pan  bardzo  n iedom yślny,, mis. er 

Po ‘pro stu  chcia łam  dziś zobaczyć się - P 
w c z te ry  oczy. W iedziałem  o tym, ze pułkow nik 
m i k o n feren e ie  — Pogrom ca spo jrzał badaw cz

-  M arvan

Urok Beskićów przyciąga tłumy turystów
( k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n o )

Pod- lickiej ku wschodowi, ciągną się już I pasu irEIjaszówka (1024 m) Wiel
Beskidy środkowe, a ku zachodowi ki Rogacz (1182 m), Mata Radziejo* 
dalsza część pasma Jaworzyńskiego Jwa (1188 m), Złamana Hala (1168 m) 
znaną pod nazwą pasma Zimnego i Przehyba (1195), Szczawnicka Hala

(1168 m), Dzwonkówka (984 
ziarz' (945 m).

W pięknym Beskidzie Sądeckim 
brak niestety na razie jakichkolwiek 
schronisk turystycznych. Schronisko 
oddziału nowosądeckiego PTT służą 

podczas ostatniej wojny za bazę 
wypadową dla partyzantów, zosta*o 
przez Niemców spalone. Pozostałe 
murowane schronisko na Jaworzy- 

ratuje sytuację dla tego rejonu

jednak znaleźć

(919 m) i Dubnego (904 ml a stano­
wiącego południowe okolice Krynicy 

Grzbiet Jaworzyny, zwany także 
Krynickim, ma długości okoto 30 km 
a tworzą go szczyty o wysokości 1000 
— 1100 m, połączone z sobą płytki­
mi przełęczami. Lasy w znacznej 
części grzbiet ten pokrywające, są 
przeważnie lasami bukowymi, a na 
leżą do posiadłości państwowych.
Najważniejszymi szczytami tego

są: Jaworzyna Krynicka turystycznego.
1116 m. Rudek 1082 m. Hala 1044 m, Turysta moż
Makowica 949. Prócz tego pasmo to schronienie w kolibach pasterskich, I (ego bagienka,'bo 
wysyła kilka bocznych grzbietów z posilić się smakowitym bundzem, (cm (afeo-ii historii wysłuchiwać. 
wybitnymi szczytami jak: Kotylni-Jlub też „oscypkiem", pogwarzyć z i ;  albo we wte, albo we wte spra- 
czy Wierch (1032 m) nad wsią Szcza bacą o dobrych dawnych latach, po-J załatwić. .
wnikjem kolo Muszyny. Pusta Wiel- [słuchać.piosenki juhajskjej o Jano-I ;vo dobrze, -.opylacie, -ile ydejei 
ka (1061 nad Żegiestowem i Parcho- siku... i napoić oczy wspaniałym w i, „r - . (kim sport?
watka 1105 m nad Wieręhomlą. dokiem, który w pogodne dni obej J Ba, żebym to ja sam wiedziała 

Najbardziej uczęszczanym przez ■ >uujc nawet Kraków i Tarnów... j % -p. w.
turystów sądeckich jest Grzbiet Ra Ważnym ułatwieniem turystyki
dziejowej, także Szczawnickim zwa- górskiej na terenie Pfflihala są zna­
ny. Ma on około 40 km długości, a ki turystyczne, ostatnio odnowione, 

biegnące przez najpiękniejsze partie 
Beskidu Sądeckiego. Wiele uroku 
posiada także możność spływu, Po 
prądem i Dunajcem na tratwach gó 
ralskich do Jeziora Rożnowskiego.

Punktami wyjścia dte wycieczek 
turystycznych w Beskid Sądecki, są 
wszystkie stacje kolei Nowy Sącz —
Krynica, oraz Krościenko 1 Szczaw- 

dokąd ze Starego Sącza utrzy- 
jest stała komunikacja autobu 

(R.M.)

różni sję od Krynickiego wysokością 
bardziej wysokogórskim charakte 
■m. Lasy, grzbiet ten częściowo po 

krywające. są przeważnie szpilkowe 
należą do dóbr państwowych, piw 

niczańskich i szczawnickich. Grzbiet 
aty jest bardziej malowniczy bo 
szczyty wyższe i przełęcze bar­

dziej wgłębione.
Stoki najwyższego szczytu tego pa­
na, Radziejowej (1265 mi i szczy­

tów sąsiednich, zalegają jeszcze, 
choć znacznie przerzedzone przez ra 
bunkową gospodarkę okupanta nie­
mieckiego, duże bory bukowe i szpil 
kowe.

Najważniejszymi szczytami tego

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA „W IED ZA 4*
.Tfer.iri 9 a l> r e

„ Z  Ż Y C IA  O W A D Ó W **
..Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i naj­

czystszych, jakie posiada obecnie świat cywilizowany iest 
jednym z najuczeńszych przyrodników i najwspanialszych 
poetów we współczesnym najprawdziwszym znaczeniu tego 
słowa.’1

CHTawrice 5 i r a e ( e i l i i i<:ft
..Zawróta wytwatość genialnych obserwacyj Fabre’a 

porywa mnie i zachwyca na równi z arcydziełami sztuki. 
Od wielu lał czytam i miłuję jego dzieła.’*
________ ____________________ ROMAIN ROLLAND.

Przekład Zofii Botwszewicz i Mara Górskiej. Cena zł 400.—

—  I będziem y dziś ty lk o  w e dw oje? —  spyta ł, —  D ziwnie n ie  w  hum orze  je s t pan  dz isia j —
zniżając  głos. szepnęła  z w yrzu tem . — ' C zy  m an p a n  jak ieś

— T ylko  w  dw oje .. C zy  panu  może to  n ie  odpo- zm artw ien ia. Proszę mi s ię  zw ierzyć . Je stem  prze-
w iada? cięż p a ń sk ą  przy jació łką.

—  W prost p rzeciw nie . Bardzo. —  N ie, n ie . N ie  m am  żadnych
—  T o św ie tn ie . N ap ije  s ię  pan czego? t  Broń Boże. T ak  s ię  ja k o ś  zam yśliłem ,

cos b a rdzo  słab iu tk iego . —  ą  m oże nudzi s ię  pan  u  m nie?
—  Boi s ię  pan szm eru  w  głow ie?  -  uśm iechnęła  Ależ! C o  za posądzenie! —  V iv ien  p o ło M e

białą, w ypieszczoną d łoń  n a  jego  m usk e te m et
—  M am zw yczaj być  trzeźw ym  w  każde j s y ­

tu a cji — odparł M arvan .
— Ś w ie tna  zasada. N iech  pan  w obec tego  w y­

dostan ie  szam pana z te j kąp ieli. —  P erlisty  trunek  
zaszum iał dy sk re tn ie  w  dużych , k rysz ta łow ych  k ie ­
liszkach. L ady Landford um oczyła ostrożn ie  w argi 
i spo jrza ła  w oczy  pogrom cy. — Piję za naszą  przy  
jaźń  —  pow iedzia ła  pow oli. —  Mam nadzie ję, że się 
zap rzy jaźn im y napraw dę.

—  O czyw iście  —  p rzy ta k n ął M arvan  bez w ięk­
szego przekonan ia . N ie  w iedzia ł zupełn ie  co w ła ­
śc iw ie  ma m yśleć  o te j ca łe j sy tuacji. Spodziew ał 
s ię  zastać  całe  tow arzystw o  na proszonej ko lac ji u 
boga te j lady . M yśla ł, że  będą  tańce, m uzyka. T ym ­
czasem  z ostał p rz y ję ty  w  in tyw nym  buduarze  i n a ­
stró j, ja k i s ię  od razu  począł w ytw arzać, zdaw ał się 
zd radzać  .niedw uznaczne zam iary  p ięknej kobie ty . 
O sta teczn ie  n ie  m iał w łaściw ie  nic p rzeciw ko tem u 
i b y łb y  s ię  bez zastrzeżeń  podał u rokow i chwili, 
gdyby  in stynk tow n ie  n ie  w yczuw ał, iż poza n ie ­
zw ykłą  se rdecznością  lady  Landford k ry je  się 
jeszcze coś innego  op rócz  c zy sto  rom antycznych  
w zruszeń. P os tanow ił też  m ieć się na w szelk i wy- 

'p a d ek  na baczności. V iv ie n  obserw ow ała  go b a ­
daw czo  i zauw ażyw szy  n iepo trzebną  zm arszczkę na 
czole sw ego  gościa  zan iepoko iła  sie trochę

° [  )fcw y przez siło

Sportową historia
[ Kilku śląskich sportowców ostoi. 
nio do gazet taki list rotestałi, śe pm 
sję siadać.

Czego tam nie ma. I 
jajka. I buty, które sią u 
wymiarze rozplyn.eły. I imłiooow# 
Jiwiwersacje. Siuchta z prywatnymi 
firmami, że to niby rączko rączką 
myje. Wylewanie Itnfój, któoey róż­
nym kombinatorom na nęcę patrgą. 
Kaperowanie, fctose miało niby coi 
tam pokrywać, ale którego w  ogóbe 
nie było. Nawalanka podatkowa do 
kompletu. Krótko mówiąc, wszystka 

milą cuchnie kryminałem, albo 
ilepseym razie Komisją Spe­

cjalną.
Trzebaby się wreszeie- zebrać do

- ---------  5

tegstości stiazM.e
OLKUSZ - (JK) Ochotnicza steeł 

pożarna w Krzykawie k- Bolesła­
wia obchodziła w tych dniach uro­
czystość poświęcenia sztandaru, u- 
fundowanego ze składek miejscowe­
go społeczeństwa.

Na zakończenie uroczystości straż 
krzykawska urządziła ćwiczenia po

Ochotn. straż poż- w WoliLiberto 
wskiej obchodziła jubileusz 30 lo­
da , poleczony z poświęceniem wo­
zu rekwizytowego.

PRićijLAO PRASY

.Ekspress Wieczorny" podaje i 
domość o pożytecznej akcji, podjętej i 
przez Związek Samopomocy Chłop­
skiej na Dolnym Śląsku. Chodzi o 
to. że jak pisze ów dzienoiic:

„Ziemie Dolnego Śląska to w w.v
sokim procencie gleby tzw. 
niczno -  buraezane. Jedynie 
wy brzeg Odry posiada gleby p 
czyste — żytnie. Przed wojną sa i 
dzono tutaj wielkie ilości l>uraków 
cukrowych, przerabianych następ- ■ 
nie w publicznych cukrowniach na i 
cukier. Również i uprawa pszenicy ' 
zajmowała znaczne przestrzenie 

Obecnie na glebach tych osadni , 
cy w większej części repatrianci , 
zza Ruga i ludność z przesiedlo­
nych województw krakowskiego ! 
i rzeszowskiego sadzi ziemniaki i , 
sieje żyto tak jak to robiła na i 
swoich uprzednich mniej urodzaj j

Pożyteczna akcja
nych terenach- Naturalnie jest to 
niewykorzystanie ziemi i obeemt 
prowadzi się specjalną akcję pro. 
pagandową w relu zwiększenia za 
siewów pszenicy i uprawy bura­
ka cukrowego.

około 20 proc, o- 
gólnej przestrzeni siewów. Prze­
widuje się również, że uprawa hu 
raka zwiększy się z dotychr.i o- 
wych 8 na 15 proc. Jednocześnie 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
wszczął na tysh terenaen akcję 
rozprowadzania wysoko gatunko­
wego zboża siewnego. Akcja ta 
cieszy się wielkim zainteresowa­
niem miejscowych chłopów. Obli­
cza się, że jńż w tym roku gospo 
darstwa rolne na terenie Śląska 
otrzymają 50 proc, zboża siewne­
go wysoko gatunkowego.

tw arde j ręce.
—  N o, to  p ro szę  s ię  ta k  srogo  nie m arszczyć i 

proszę  opow iedzieć mi coś w eso łego  —  pow iedziała 
z cza ru jącym  uśm iechem . M a w a n  bezradn ie  rozło­
ż y ł ręce.

—  Cóż ja  m ogę pan i opow iedzieć  w esołego? 
Z ycie  m oje  w  osta tn ich  czasach  n ie  by ło  w cale  za­
baw ne. N ie pam iętam  k ie d y  o sta tn i raz  s ię  śm iałem .

—  R zeczyw iście życie  w  g łęb i dżunglii’ musi być 
stra szne . A  jed n ak  m a ono  dła m nie  coś poc iąga ­
jącego. Bardzo chcia łabym  coś posłyszeć  o tych  
ąpraw ach. a łe  oczyw iśc ie  n ie  chcę  w ykorzystyw ać  
pańsk ie j uprzejm ości. M oże k iedyś, ja k  pań  będzie  
w  lepszym  hum orae , opow ie  mi pan  o sw yeh  p rze ­
życiach.

—  Nre rozum iem  co może być in te resu jącego  
d la  p ięknej kobie ty?  —  m ruknął M arvan . -  
D żungla to  p iek ło  o jakim  się ludziom  naw et nie 
śni.

—  O  He rai w iadom o b y ł pan członkiem  e k spe ­
dycji m yśliw sk iej, zo rgan izow anej przez  n ie jak iego  
H ołlaya?  — P rogrom ca badaw czo  spo jrza ł na ladv 
Landford.

— Ach, to  o  to  ehodzi —  ponuyśteł t  w w m
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Piękny sukces piłkarzy śląskich
Śląsk -  Poznań 5:1 (3:0)

POZNAN — Rozegrane na boi­
sku Warty spotkanie z cyklu roz­
grywek o puchar śp. Kałuży mię­
dzy reprezentacjami Poznania i Slą 
ska zakończyło się w  pełni zasłużo 
nym zwycięstwem drużyny Śląska 
w stosunku 5:1 (3:0). Bramki dla 
zwycięskiego zespołu zdobyli Al- 
szer i Cieślik po 2 oraz Muskała 1. 
Honorowy punkt dla Poznania uzy­
ska! Smólski.

W pierwszo] połowie meczu gra 
toczy się przy wyraźnej przewadze 
gospodarzy, której jednak niedys­
ponowany strzałowo atak nie umiał 
wylcorzysteć. Drużyna śląska nie­
licznymi, lecz bardzo groźnymi wy 
padami zagrażała w tej części gry 
bramce poznańczyków, uzyskując 3

Sparringowe mecze juniorów polskich
ieam taniec 3:1 (2:1)

KRAKÓW — Przed nadchodzącym 
pierwszym meczem reprezentacji ju 
nlorów polskich z reprezentacją ju ­
niorów węgierskich, który rozegra­
ny zostanie w  Łodzi w  sobotę 18 
września, rozegrano w Krakowie za 
wody sparringowe dla wyłonienia 
reprezentacji juniorów polskich. Do 
zawodów tych wystąpiły drużyny w 
następujących składach:

Team PZPN: Wieczorkowski (,.Po 
kmia” — Bytom), Kaszuba (Craco- 
via), Piotrowski (Prokocim), Sobko- 
wiak (ZZK — Poznań), Sroka (,,Dąb’
— Poznań), Korzenlafc (Cracovta) 
Sąsiadek (,Pogoń" — Katowice), 
Trampisz (.Polonia*’ — Bytom) Po­
świat (Cracovia), Jńżwlak („Warte"
— Poznań), Para (Skawinka).

Team (Nowy Targ), stanowiący re
prezentację Juniorów KPZPN-u Bę 
benek (Dąbski). Majeherski (Wisła), 
Więclawek (Łobaowlanka), Żupnik 
(Dąbski), Leska (Chełmek,. Pawli­
kowski (Łobaowlanka), Wiśniewski 
(Cracooie) Derdałński (,,Legia’’ — 
Kraków), Bocaarskl (Dąbski), Pałac 
(Skawinka), Stoblerski (Krowodrza) 

Mimo, że team KOZPN miał w po 
lu znaczną przewagę, to jednik zwy 
ciężył Team PZPN, wyzyskując nie 
zdecydowanie obrońców.

Bramki do przerwy uzyskali: 
rrampisz i Poświat dla PZPN, a dla 
pokonanych Boczarski

Po przerwie nastąpiły przegrupo­
wania i zmiany m- to. miejsce Tram

RKS LWOWIANKA POLONIA
B. I b 5:1 (2:1)

OPOLE (L) — Zawody elimina­
cyjne o wejście do Ligi okręgowej 
zakończyły się zasłużonym zwycię­
stwem zdecydowanie lepszej Lwo- 
wianki, dla której bramki zdobyli: 
Zośka 2, Ocha|, Sandaluk i Swibiń- 
ski po jednej dla pokonanych 
tmnmka padla z karnego.

WARSZAWA — W dniu wczoraj­
szym na kortach Legii odbyt się 
mecz pięściarski pomiędzy reprezen- 
taciemi Polski i Warszawy. Obie 
drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach — Warszawa bez Komudy 
i Tyczyńskiego, zaś reprezentacja 
Poi-ki bez Grzywocza.

Mecz wykazał, że forma naszych

zwyczajne i nie wróżyłaby im suk­
cesów na odwołanych na szczęście 
igrzyskach bałkańskich w Tiranie. 
Spotkanie stało na słabym pozio­
mie i u wielu pięściarzy nie bylowi 
dać chęci do walki.

Z drużyny reprezentacyjnej zasto­
sują na wyróżnienie jedynie Chych- 
ta. Cebula i  Szymura

Wyniki techniczne walk były na- 
clęp-.-jęce: (zawodnicy reprezentacji 
Polski na pierwszym miejscu)

Muna: Karger uważany za najlep 
sza „muchę” Polski, przegrywa za­

Polska -- Warszawa 11:5
w  b o k s ie

w  Poznaniu

bramki w 8 i 26 min. przez Alsze- 
ra  oraz w 40 min. przez Muskałę. 
Po zmianie stron Śląsk opanował 
boisko, dając chwilami piękny po­
kaz gry. Obie bramki zdobyte przez 
Cieślika padły nie bez winy Tomia 
ka, przy czym druga niemal z poło 
wy boiska. Jedyny punkt dla Po­
znania uzyska! w 38 min. Smólski 
z Poznania Skrzypniaka.

Krakńw-Łńdź 1:1 (1:1)
ŁÓDŹ — Rozegrany wczoraj na 

stadionie ŁKS-u w ramach Jubileu 
szu 25-lecia Łódzkiego OZPN-u 
międzyokręgowy mecz piłkarski po 
między powyższymi zespołami o pu

pisza zajął Wilczyński z „Polonii" 
warszawskiej, który był strzelcem 
trzeciej bramki dla teamu PZPN. 
Także w drużynie Krakowa nastą­
piły znaczne przesunięcie, mające 
na celu wypróbowanie nowych za­
wodników. Byli nimi: Kościółek, Mo 
stek, Snopkowski, Talik, Reguła i 
Rajtar.

Na meczu obecny był kapitan 
związkowy PZPN Alfus oraz trójka 
trenerów: Foryś, Jesionka Konce- 
rtez.

Reprezentacja -  Chełmek 
5:1 (3 :0 )

KRAKÓW (Ak8, — W rozegranym 
..a boisku Cracoyij treningowym 
spotkaniu piłkarskim reprezentacja 
juniorów Polski, która w dniu 19 
bm. spotka się po raz pierwszy w 
Budapeszcie z reprezentacją młodzi 
ków węgierskich,, pokonała wczoraj 
mistrza krakowskiej klasy A ZKS 
Chełmek 5:1 (3:0). Młodziki zagrali 
doskonale, górując wyraźnie przez 
cały czas spotkania, które stało na 
bardzo wysokim poziomie, a akcje 
ich były żywo oklaskiwane przez 
licznie zebranych widzów.

Radomiak -  Skra Częstochowa 3:0 (2:0) 
Lechia Gdańsk - -  Szombierki 4:1 (1:0)

GDAŃSK — Wobec 15 tys. wi­
sów odbył się na stadionie miej­

skim w Gdańsku mecz piłkarski o 
ie do Ligi między gdańską Le 

chią a  Szombierkami. Spotkanie po 
niezwykle emocjonującej grze za­
kończyło się zdecydowanym zwycię­
stwem Lechii 4:1 (1:0).

Do przerwy więcej z gry miała 
drużyna Szombierek, lecz indolen­
cja strzałowa napastników nie po­

służenie z Patorą, który górował 
przede wszystkim kodycją;

Kogucia: Tyczyński remisuje z 
Sobkowiakjem po brzydkiej watce;

Piórkowa: Kruża przegrywa z wc 
teranem Czortkjem na punkty. War 
szawianin walczył nieczysto, rozbija j 
jąc Pomorzaninowi oba oczy, cc 
wątpliwie przyczyniło się do Jego po 
rażki;

Lekka: Rademacher wygrywa zde 
cydowanie na punkty z Tomczyń 
skim;

Półśrednia: Chychła wygrywa już 
pierwszej rundzie prze t  k. o. z

Majewskim;
Średnia: Cebula stosunkowo łatwo 

wypunktował Zagórskiego;
Półciężka: Szymura w pierwszej 

rundzie zmusił do poddania się Kot­
kowskiego;

Ciężka Kliraecki wygrał zasłuże­
nie na punkty z Archackim

Ślązacy przewyższali swego prze
ciwnika zarówno technicznie, jak 
grą zespołową i szybkością. Na wy 
różnienie zasługuje Janik w bram­
ce, Wieczorek i Gajdzik w pomocy 
oraz Cieślik i Muskała w ataku.- 
Drużyna Poznania, nieszczęśliwie ze 
stawiona, zagrała bardzo słabo 1 je­
dynie Każmierczak w pomocy o 

i Smólski i Polka >v ataku stanęli 
wysokości zadania.

Sędziował ob. Długosz z Dolnego 
Śląska. Widzów ponad 8.000 osób.

char im. J. Kałuży zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:1).

W reprezentacji Łodzi wzięli u- 
dzial poza „ligowcami" również zs 
wodnicy z klubów prowincjonal­
nych.

Bramki zdobyli: dla Krakowa w 
24 min. Bobula, zaś dla gospodarzy 
w 37 min. Łącz z karnego za 
Parpana.

Gra była żywa i do przerwy to­
czyła się z lekką przewagą Krako­
wa. Po przerwie stroną przeważają 
cą była Łódź, która nie potrafiła so 
bie zapewnić zwycięstwa na skutek 
indolencji strzałowej swego ataku. 
W ostatnim kwadransie przeważał 
Kraków.

Spotkanie zgromadziło 25 tysięcy 
widzów. Sędziował nieźle ob. Gra­
biec ze Śląska.

TABELA GIER 
o puchar im. f . Kałuży 

1. Kraków 8 9:7 J5:j6
’ • Śląsk 6 7:5 18:15
3. Warszawa 7 7:7 -15:13
4. Poznań 7 8:8 15:25
5. Łódź 6 s-7 jo-ię

’ZB ohraduie iuż w Warszawie
WARSZAWA -  W Warszawie w 

nowej siedzibie odbyło się zebranie 
Zarządu Polskiego Związku Bok­
serskiego- Na zebraniu, któremu 
przewodniczy! prezez PZB Jędrze­
jewski omówiono szereg spraw or< 
ganizacyinych.

zwollłB na zdobycie bramki. Po 
przerwie inicjatywę przejęła Le­
chia. Zawodnicy Szombierek nie wy 
trzymali kondycyjnie..

Pierwszą bramkę zdobył w 30 mi­
nucie gry Kupcewicz. Po przerwie, 
w 8 min. goście wyrównali ze strza 
to Ręka, następnie 2 bramki dla Le 
chii zdobywa w 15 i 27 min. Rogocz. 
Wynik dnia ustali) Kokot II w 35 
minucie.

1. Lechia 4 8:0 15: 4
2. Radomiak 3 4:2 12: 6
3. Szombierki 2 2:2 10: 4
4. 8kra 2 0:4 1: 6
5. PTC 3 0:8 3:23

UNIARNIA -  SZOMBIERKI Ib
6:2 (2:1)

LWOWIANKA -  POLONIA B. Ib 
5:1 (2:1)

POGOŃ PRUDNIK — PIAST 
GLIWICE 3:0 (3:0)

KOP. JADWIGA — LUBLINIEC 
3:2 (2:1)

CHROBRY — SPARTA BOBREK
5:6 (2:1)

DROŻDŻOWNIA — PŁOMIEŃ 
RACIBÓRZ 2:1 (0:1)

ZZK — KOP. LUDWIK 1:2 (1:1) 
KRESOYIA — CONCORDIA ZA­

BRZE 3:0 (0:0)
CUKROWNIA — ZJEDNOCZENIE 

PRUDNIK Srt) Ort))

Z dnia

Książka szkolna dostępna dla każdego
Bieżący rok szkolny zoetał po­

przedzony starannymi i wszech­
stronnymi przygotowaniami Pań­
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych, które zajmują czołowe 
miejsce w dostarczaniu podręczni­
ków szkolnych i książek dla nau­
czycieli i  uczniów.

Już w miesiącu sierpniu kra­
kowskie magazyny PZWS z trud- 
nością mieściły wszystkie pozycje 
wydawnicze Państwowych Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych. Szko­
ły i księgarnie przed rozpoczęciem 
roku szkolnego zostały dokładnie 
poinformowane o nowych podręcz­
nikach i książkach z działu bi­
blioteki popularno-naukowej. Dla­
tego też większość księgarń a w 
pierwszym rzędzie księgarnie spół 
daelcze jeszcze przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego zaopetrywa-, 
ły się w potrzebne podręczniki.

PZWS rozprowadza podręczniki 
szkolne i książki dwoma droga­
mi: drogą bezpośrednią i pośred­
nią. Księgarnie spółdzielcze i pry­
watne zrzeszone w Związku Księ­
garzy Polskich są jedną z dróg, 
którą podręcznik dociera do ucznia. 
Dotychczasowe wyniki przebiegu 
sezonu pozwalają stwierdzić, że 
księgarnie te doskonale spełniły 
swoje zadanie, a  książka sprawnie 
i szybko dociera do rąk uczniów

Rozpoczęcie roku szkolnego 
sprzyjało zwykle wzmoienu ru­
chu w handlu antykwarycznym. 
W bieżącym sezonie dał się za- 
obserwować znacznie zmniejszony 
ruch w antykwariatach. Należy 
to tłumaczyć tym, że cena podręcz 
nika antykwarycznego nie wiele 
odbiega od ceny nowego podręcz­
nika, dając niewielkie korzyści ma 
terialne z transakcji w  antykwa­
riatach. Zdarza się i tak, że pod­
ręcznik jest do tego stopnia zuży­
ty, że nowa oprawa używanej 
książki kosztuje prawie tyle, co 
nowy podręcznik.

Podręcznik dociera do ucznia' 
również i drugą drogą przez bez-] 
pośrednie zamówienia zbiorcze i 
poszczególnych szkół powszech­
nych i średnich w oddziałach 
PZWS. W Krakowie wszystkie 
szkoły różnych typów Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego i 
Rzeszowskiego zamawiają książki 
bezpośrednio w Krakowskim Od­
dzielę PZWS na Rynku Klepar* 
skim 4.

Szkoły przysyłające zamówie­
nia zbiorcze otrzymują 10 proc, 
zniżki od cen katalogowych, bez- 
płatne opakowanie książek, pewną 
ilość kolorowych zakładek i mają 
zagwarantowaną bezpośrednią w y­

Itaiiczycislstwo pierwsze w ofiarności naSFOS
OLKUSZ (JK) Na konferencji 

kierowników szkół powszechnych 
pow. okuskiego pod przewodnict­
wem Inspektora szkolnego, tow.Sta 
nika. prezes Powiat. Jomitetu Od­
budowy Warszawy, ob. Nocoń w 
wolnych wnioskach zwrócił się z 
apelem, aby nauczycielstwo opodat 
kowalo się stałymi składkami ' na

B. więźniów e polityczni w Niwym Sączu 
funduję sztandar

N. SĄCZ (je) w dniu 19 Bm. od 
będzie się pod wysokim protektora 
tern Premiera RP. i Prezesa Zarżą 
du Gł. PZbWP tow. Cyrankiewicza. 
Ministra Pracy i OS tow. Rusinka, 
Ministra Sprawiedliwości i Przewo 
dnjczącego Rady Naczelnej PZbWR 
tow. Świątkowskiego, uroczyste od 
stanięcie sztandaru PZbWP Kota N. 
Sącz.

Program uroczystości przewiduje: 
18 9. o' g. 18 zapalenie zniczów przy 
grobie poległych na Starym Cmen­
tarzu i odmarsz sztafet na miejsce 
straceń do Rdziostowa, Wysokiego, 
Bieganie, Starego Sącza i  na cmen­
tarz żydowski. Apel poległych na 
Starym Cmentarzu i ztożenie wień 
ców. Godz 19.00: uroczysty wieczór

syłkę do szkół. Ten moment znacz 
nie ułatwia nabywanie podręczni­
ków dla uczniów, ponieważ szko­
ła rozdziela im książki według 
zamówień Jest to niewątpliwie 
ogromne ułatwienie, dawniej nie 
praktykowane. W związku z po­
wyższym trzeba przypomnieć, że 
ekspedycja książek z magazynów 
PZWS odbywa się bardzo spra­
wnie. tym sprawniej im  dokład­
niej został podany adres zamawia­
jącej szkoły i ilość zamówionych 
książek Zdarza się bowiem cza­
sem. że na skutek błędnego adre­
su następuje opóźnienie w dosta­
wie podręczników, albo też na 
skutek mylnej ilogci zamówionych 
podręczników zachodzą kompli­
kacje. ponieważ PZWS nie przyj­
muje zwrotów

Reasumując tegoroczny sezon 
księgarski, który trwa w całej peł 
ni, w związku z rozpoczęciem ro­
ku szkolnego trzeba stwierdyć, 
że zagadnienie dostawy taniej 
książki dla masy uczniowskiej i  
nauczycielskiej zostało rozwiązane 
sprawnie i pomyślnie. Chwilowy 
brak niektórych podręczników jspo 
wodowany został zmianami ustro­
ju  szkolnictwa, a w konsekwencji 
zmianami. programowymi- Metody 
rozprowadzania książek zapewnią 
jednak fakt, że książka szkolna 
dotrze wszędzie tam, gdzie « st po­
trzebna w czasie o wiele króterym 
niż dawniej.

W ten sposób realizowana jest 
w  codziennej praktyce zasada 
PZWS, Że żaden uczeń przybywa­
jący do księgarni po podręcznik 
nie może odejść z pustymi rę­
koma.

Witryny wystaw księgarskich 
zapełnione barwnymi okładkami 
podręczników dla wszystkich ty­
pów szkół, ceny ułatwiające awą 
taniością nabywania ich, a  wreszcie 
sprawna obsługa są  gwarancją, rze­
telnej pomocy dla wielotysięcznej 
rzeszy uczniów u progu nowego roku 
szkolnego. Planowy i zorganizowa­
ny zbyt książki szkolnej usuną} 
przedwojenne targi o  tę książkę- 
które na początku każdego roku 
szkolnego zapełniały tłumem głod­
nej wiedzy młodzieży ulicę Szpi­
talną, — prawdziwą giełdę pod­
ręczników szkolnych.

W dzisiejszej rzeczywistości tros­
ka Państwa Ludowego otoczyła 
czułą opieką zagadnienie zaopatrze­
nia rynku w podręczniki szkolne, 
zdając w czwartym powojennym 
roku szkolnym egzamin pełen o- 
sięgnięć-

rzecz odbudowy Stolicy, począwszy 
od 1 bm. Zebrani wyrazili zgodę o 
klaskami.

Przykład ofiarności nauczyciel 
stwa pow. olkuskiego nie pozosta­
nie zapewne bez echa i znajdzie 
naśladowców w innych związkach 
i zawodach.

w Teatrze Miejskim. Program: prze 
mówienie okolicznościowe. „Dom 
pod Oświęcimiem" — sztuka T. Ho 
luja wystawiona przez zespół Tea­
tru Robotniczego w Nowym Sączu.

19 9. o godz. 9: Msza połowa na 
starym cmentarzu z udziałem chó­
ru  „Echo". Po nabożeństwie — przed 
Teatrem Miejskim — wręczenie 
sztandaru, ślubowanie chorążych, 
wbijanie gwoździ i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej. Defjlaoi

Akwizytorów ngtoszemo-nzn
na Kraków poszukuje Centralne

•
 Biuro Ogłoszeń i Reklamy Spół­

dzielni Wydawniczej ,, Wiedza”
Oddział w Krakowie ul. Saewafca
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Szkota TUR
rozpoczęła mwy rok szkolny

£RAKÓW (IM) wraz z innymi szko 
łami krakowskimi w pierwszych 
dniach września rozpoczęła nowy 
rok szkolny Szkota Pracy Społecz­
ne) TUR. Jest to szkoła, jak już 
to sama je) nazwa wskazuje, o  cha­
rakterze specjalnym. Kształcą się 
w niej ludzie pracy, którym wre­
szcie daną została możliwość rozsze 
rzania wiadomości i uzupełnienia 
nabywanej dawniej dorywczo i z 
trudem wiedzy.

W obecnym roku szkolnym sy­
stem pracy w Szkole Pracy Spo­
łecznej ulegnie zmianie na korzyść 
systemu referatowo-dyskusyjnego, 
rozwijającego w  większym stopniu 
samodzielność myślową ucznia. Po­
za 4 dniami wykładów tygodniowo, 
słuchacze będą pracować w spe­
cjalnie na ten cel przeznaczonej 
Czytelni, gdzie pod kierunkiem na­
uczyciela samodzielnie rozwiązywać 
będą pewne zagadnienia. Szczegól­
ny nacisk w programie nauczania 
położony zostanie na zagadnienia 
słowiańskie. Do tej chwili odbyło 
Się już 9 wykładów o Bułgarii pó 
których kolejko nastąpią odczyty o 
lnhych państwach słowiańskich.

W dniu 11 bm odbyła się uro­
czysta akademia, inaugurująca rok 
szkolny. r,a której do młodzieży 
przemówi) dyrektor szkoły tow. 
Stefan Towparz oraż przedstawiciel 
kola TUR tow. Marian Kłosowski.

W tym roku na pierwszy rok stu­
diów przyjętych zostało po egzami­
nie wstępnym 181 osób, z 216 przy­
stępujących do egzaminu. Na dru­
gim roku, obejmującym od­
działy administracyjno • samorzą­
dowy j spółdzielczy — jest 72 słu­
chaczy, na trzecim — 79. W tym ro 
ku rtwhleż po raz pierwszy odbę­
dzie się końcowy egzamin matutal-

Na część artystyczną akademii 
złożyły się deklamacje oraz utwory 
ftitizycżne w wykonaniu uczniów 
Szkoły.

Co zobaczymy na scenach krakowskich ?
li progu nowego sezonu teatrów  miejskich

Prace w?kopr|iskowe 
na Salwatorze

KRAKÓW (fM) — Prace wyko­
paliskowe, prowadzone od Miku 
miesięcy na terenie glinianki liB 
Salwatorze, dobiegają końca. W 
naibliiaaych dajoch dotrę one do 
mieswzęeej się 7 m pod powierzch­
nię warstwy paleolistycznej, kry- 
jęcgj najstarsze ślady pobytu czło­
wieka na ziemi.

Pżace te prowadzi wybitny zna­
wca paleolitu, dyrektor Muzeum 
Archeologicznego W Warszawie, 
prof. L. Sawacki.

KRAKÓW (JM) Nadchodzący se­
zon teatralny zapowiada się w Kra­
kowie pod względem repertuarowym 
bardzo ciekawie. Na trzech scenach 
miejskich publiczność krakowska uj 
rzy cały szereg pozycji z t. zw. wiol 
kiego repertuaru oraz sztuki współ­
czesne autorów polskich i żagraniCz-

Teatr Słowackiego, gdzie grane bę 
da przede wszystkim sztuki „wiel­
kiego repertuaru”, rozpoczme sezon 
wystawieniem „SrtU nocy lethiej 
Szekspira' który w inscenizacji i re­
żyserii dyr. Dąbrowskiego zdobył du 
że uznanie na zeszłorocznym kon­
kursie szekspirowskim w Warszawie 
.Oprawa plastyczna w/g projektu 
inrof. A Pronaszki 1 udział wybił’ 
litych aktorów z T. Bialoszczyńskim, 
A. Szymańskim i E. Fuldem na cze­
le pozwalają przypuszczać, że „Sen 
nocy lethiej" będzie jeszcze jednym 
Wielkim sbkcesem teatralhym Kra­
kowa.

Na dalszym etapie Teatr Ś’owac- 
kiego wystawi przezabawną kome­
dię Moliera „Uczone białogłowy". 
Fredry „Nowy Don Kichot” i „Sul­
kowskiego” Żeromskiego.

W Starym Teatrze, wbfew jego na 
zwie, grane będą raczej sztuki współ 
czesne. Nie mniej jednak w związku 
z przypadającą sethą rocznicą Sntier 
ci Słowackiego sezon na tej scenie 
zainauguruje „Maria Stuart", a na­
stępnie wystawiony zostanie również 
„Kordian". Rocznicę Mickiewicza 
uczci teatr urządzeniem akademii w 
formie inscenizacji kilku utworów 
wielkiego poety.

Z utworów pisarzy polskich wysta 
Wlóile zostaną: „Siostry” Krystyny 
Grzybowskiej, „Maskarada" Iwasz­
kiewicza, „Eksperyment” Broniew­
skiego Otaz kontedia „Noe i jegb tno 
nażeria", której autorem jest utalcn 
towany aktor krakowski, Tadeusz 
Łomnicki.

Repertuar zagraniczny repreżem 
tować będą „Tfży siostry" Czechowa, 
„Amfitfjon 38" GiraudoUx, „Żołnierz 

bohater” ShaWa oraz skandynaw­
skiego dramaturga Keyermatia —
„Nadzieja".

Skład zespołu nie ulegnie w nad­
chodzącym sezonie większym zmia­
nom. Jak wiadomo dyrektorem kra­
kowskich teatrów miejskich pozpsta 
je nadal Br. bąbrowskf, który oso­
biście „dyrygować" będzie sceną Te 
atru im. Słowackiego. Scenami Sta­
rego Teatru kierować będzie W!. 
Woźnik. Kierownikiem literackim w 
Teatrze Słowackiego pozostaje Lud­
wik Hierohitn Morstin, kierownict­
wo literackie Starego Teatru Obej­
muje w nowym sezonie dr Zygmunt 
Leśnodorski.

Reżyserować będą: M. Broniewska, 
B. Dąbrowski, J. Karbowski, W. 
Krzemiński, W. Nowakowski, R. Za 
wistowskl, a  gościnnie K. Borowski, 
B. Korzeniewski, i .  Wąchocki i J. 
Wysżomirski.

Stały zespół aktorski zasili w nad 
chodzącym sezonie MicczysiaWa Cwi 
klińskb, Arttońi Fertńer, Kaz. SzU- 
bert i T. Wesołowski — ulubieńcy 
krakowskiej (1 nic tylko krakowskiej) 
publiczności. Poza tym gośćihnie Wy­
stąpi Jan Kumakowicz.

miejskich „idżie” jeszcze repertuar 
ż zeszłego sezonu; jednak z małymi 
ziUjahami personalnymi. Rblę Sbkra 
tesa w „Obronie Ksantypy” objął 
dyr. Dąbrowski, komandora w „Ow­
czym źródle" zagra T. Blatoszczyń- 
ski, zaś Zuzannę w „Weselu Figara” 
Olga Bielska.

Otwarcie nowego sezonu przewi­
dziane jest na pierwsze dni paź- 
diiefpjka.

Dwie klasy samowystarczalne 
W LISIMI HaiidlOwymwBiałel

BIAŁA (br) -  Zw. b. Uczestni­
ków walk) Zbrojnej w Białej utwo 
rżył pbzy Liceum Handlowym dwie 
klasy Samowystarczalne, które ii- 
trżyihywane jbst z funduszów ZWlą 
zku. gdyż władzo szkolne tilfe były 
w stanie uruchomić więcej niż dWie 
klasy pierwsze. Związek specjalną o 
pieką otoczy dzieci po b. parłyźan- ! 
tach.

Uruchomione przez Źwiązek kła- j 
sy będę Wzorowymi.Nad stroną plastyczną ogólne kie­

rownictwo obejmuje prof. A. Pro- Należy ppdkt-eśllć że W zdrgahlzo 
naszko, z którym współpracować bę- fwahłU tych klas duże zaślug; poło- 
dą dekoratorzy: prof. K. Frycz, M a-.jyj obecny żazrząd zwiąku w oso- 
rian Eile, J. Kosiński, Andrzej Stóp- bach: starosty powiatowego mjr. 
ka, SŁ Tenerowicz i  J. Piętkówna. iHOjnackiego, dyl-. Liceum ob. No- 

i razie na wszystkich scenach 'wlćkiego i kpt. KrzeszoWiaka.

Konkurs w nętrz i m alowanek
w powiecie dąbrowskim

Wieki przemówią
Akcja wy hep? i skoas w roezmeę 
tys ęsitda Pastwa ?elskief«

KRAKÓW (IM) — W związku i  
pi-żj-pcflajitcij W niedługim czasie 
rocznica tysiąclecia istnienia Pań- 
stWa Polskiego, w całym kraju roz­
poczęto na szeroką skalę zakrojóńę 
akcję Wykopaliskową, która dorzu- 
ci wicie nowych i ciekawych szcze­
gółów do najdawniejszej historii 
hasżego kraju.

W Kt-akowie prace takie prowa­
dzone będę na Wawelu i spodzie­
wać się należy, że dostarczę one 
archeologom i badaczom preBilłó- 
rii wielu irttercsujęćych materia­
łów.

Wawel jest jedhym z najciekaw­
szych pomników nasze przeszłości, 
a wnętrze góry zamkowej kryje w 
sobie tajemnice przeszłości, któ­
rych dotychczas jeszcze nie ujaW. 
nionb.

GiObowce z XIV wiełtu 
otisiyio ti OSwipiffliii

KRAKÓW (IM) — Na terenie 
miasta Oświęcimia odkryto płyty 
grobowcowe pochodzące z XIV w. 
Na płytach tych znajdują się napi- 
sy gotyckie i herb dawnych kaśż- 
telanÓW zamku oświęcimskiego.

Dalszymi badaniami zajmie się 
krakowski wydział konserwatorski.

Roman Haubenstock

KRAKÓW (IM) Z inicjatywy Mi I 
nistel-stwa Kultury j Sztuki przy u- 
dziale komisji kultury 1 sztuki 
WRN i TUL-u w Krakowie zorga­
nizowany został w powie,cię Dąbro­
wa Tarnowska (woj. krak.) wielki 
konkurs malowideł wnętrz chat i 
malowanek, z których slyna wsie 
lego powiatu.

16 bm. Wyjedżie w teren 20-óso- 
bowy Sąd konkursowy, któfy w cza­
sie trzydniowego objazdu powiatu 
dokona przeglądu chat, biorących 
udział w konkursie. 19. bm. We wsi ’ 
Zalipie odbędzie hię uroczyste wrę­
czenie nagród zwycięzcom konkur­
su (a zaznaczyć należy że artysty-

Zawiadamiamy-
że z  dniem 1. września 1948 zostato 
uruchomione w Krakowie

Sentratoe Biuro Dgtsszeń i Reklamy
Sjlóiiiz. WydMM. nWMzS”

Kraków Szewska 2
Przyjmuje og łoszenia. d o . wszystkich 
pism W Polsce.

Czrtyitt upiększaniem wńętfz db- 
ihostw zajmują się prawie wyłą­
cznie kobiety i młode dziewcz.tjł 
okaz równocześne otwarcie wystawy 
malowanek, wykonanych również 
przez mieszkańców powiatu dąbrów 
skiego.

Protektorat nad konkursem I Wy­
stawą Objął Woj. tow-- dr. RaśSńkie- 
wieź.

Sprytny Pafratidaht 
zbiegł z skaza pracy
MIECHÓW (sz) Majcher Mieczy­

sław ze Wsi praildoclh, gtrt. Raci­
ce pow. miechowskiego, został 
przed kilku miesiącami- osadzony 
w obozie pracy przymusowej w Mic 
lęcimie zd defraudacje pieniężne i 
towarowe ha szkodę gminnej spól- 
dzielhi Saihbpomocy Chłopskiej w 
Januszowicach, której byt niefor­
tunnym prezesem. Skorzystawszyz z 
chwilowej taieuwagi Straży w Cza­
sie pracy poza obozem sprytny Maj 
cher zdoła! umknąć i ukrywa się 
przed odbyciem zaslUżOrtej kary.

C(U  ODZIE* KIEDY
TEATR MIEJSKI im Juliusza Sło­

wackiego godz. 19 — ,,ÓWcze Źró­
dło” Lope de Vegi-

STARY TEATR, duża sala, godz. 
19 „Wesfele Figana" BeaumarcBaiś. 
Mała sala. godz. 19.15 — „Seśftś” 
Ńoel C0ward'a.

TEATR MŁODEGO WlftZA RTPD 
(Scala), godz. IR i 18,30 „Panna Mę­
żatka” Korzeniowskiego (dla szkól 
przedstawienie zamknięte). *** 
DYŻUR LRkArza POŁOŻNIKA

Ubezpiecżaihi Społecznej 14. 9. 
dr Czesnowska Jadwiga — Rynek 
Gł. 7, m. 9.

We Wszystkich Innych nagłych za 
chorzeniach w noty należy wezwać 
lekarza dyżurnego z Ubeżplćczalfti- 
Nr. tel. 570-70.

R A D I O
5.00 Pobudka muzyczna; 015 

Dziennik poranny; 6.30 Muzyka 
poranna; 11.57 Sygnał czasu i  hej­
nał; 12.25 „Muzyka węfierśftS’’; 
13.00 Koncert rozrywkowy; 13.45 
Cezar Frank; 14.30 Koncert życzeń; 
15.00 Wiadomości Polski Południo­
wej; 15.30 „Groch z kapustą1' — 
audycja słownó-mużyczna; 16.30 
Koncert popularny Orkiestry P.R.; 
17.00 „Awantura w Arizonid”; 18.05 
„Ulubione melodie"; 22,00 Muzyka 
taneczna; 2250 Walce koncertoWe; 
23.30 Hymn, koniec audycji.

Na marginesie występu Tamary Chanum(Nołaśn';
Występ Wielkie; arlyślkł fadżięc- 
ej, laureatki preihi' stallHbwSkicj.i 
ł  nie lada sensacją dla spokojnego, 
-altiiWa- TfutillO znalCiC w ha- 
yin słowniku określenie, które by 
nćiadnłe opisywało „gćiifć” ICJ 
icikiej artystki ludowej. Bo l«. tu , 
;reśla pojęcie „dlsseuse , zwtą-, 
me jest z typem ażlyslkb która. 
adko kiedy potrafi ós!ągmtć te I 
yżyny, jakie osiąga Tamara Cha- 
im w procesie wysublimowania 
tuk* ludowej w jej dwu pOSta-I 
ach — tańca i pieśni. Tamara Ciur 
Ith bosiada niczwyką sztukę — i“ż 
e tyko  wiązania, ale jak’egoś hic- 
w I.’ ko wj-ost stopieińa tvch 
Yócli gatunków, dar rów- 
tczesllfego bytowania "a dwu:
atformach sztuk', bez żad-|
;go uszczerbku dla któte;-[ 
jlwiek. Odbywa się to ba drodze ] 
ijjelińe dla nas egzotycznej piasty-' 

ruchów rąk i ciała, bajecznych, a 
Swhocześn'e . niezwykle prostych I 
Irojów i umiejętności modulacji 
losu. Tańce ‘ pieśni Tamary Cha-, 
im, zwłaszcza tańce ł pieśni ludo- 
re azjatyckich narodów radżleekiehl

jak'ś szczególny urok 
przez swe cudowne sliarnionizowa- 
nie k'lku najistotniejszych dla 
sztuki tańca elementów z nlfeźwykih 
dla naszego ucha melodią. Aby so­
bie źdaf- tlókliidhlfc śjłraWę ż islbtj 
zaróWho tańca, jak muzyki Ijcli na- 
todów Wsciiotlu lialęży Ptżcdc 
wszystkim Zfożimiicć istotę 
Skie) śżtllkt tańca i hthzyki.

Artyzm i wielkość sztuki europei' 
sklei Zasadza się — W Óilróżhienii 
■ -.1 szttlki bliższego, lub dalszegt 
Wschodu — przede wszystkim «a| 
stworźonyih i artystycznie przez 
Europejczyka wysublimowanyin po­
jęciu t. zw. symetrl'. Każde clżlelo 
sztuki — wytwór kulinry europej­
skiej — czy to będzie dzieło 1'terac- 
kie, hląstycźrte, arcliitektoiiicziie. 
miizj-cźlle wreszcie, cźy choreogra-j 
(iczbe — btlżnacza się zawsze świa­
domą symetryczny konstrukcją,; 
przez którą przebiega przynajmniej ■ 
jedna zasadnicza oś syirletr'i.

O kilka tysięcy lat starsza' sztuka 
ludów Wschodu, symetrii tej nie po­
siada, co więcel — człowiek kultu- 

|ry  Wschodniej idę edeżuWS ha tefe’

nie żadnej ze sztuk potrzeby owej i potrzeby symetrii jest na terenie 
symetrii. poezji rym (nieznany w żadnej

poezji pozaeuropejskiej) i  rytm, uję­
ty w większe, powtarzające się 
okresy. PdpatrzHiy, jaki niezwykły’ 
czar kryje się w nicznającei tych 

nej osi symetriŁ zamkniętej w pła-jreguł poezji Wschodu:

„Ty jesteś biała, jak bawełna! 
Ty jesteś taka rtliękka, jak

irtoskifewśki jedwab! 
t y  jesteś taka słodka, jak

taszkencki kiszmisz! 
Ty tak mnie oszałamiasz, jak 

Wódka ryżowa! 
Lecz tyś chytra > zła!
Przecież id elćbifc proszę: uchyi 
swego okienka i wyciągnij do 

' limie t-ękę.”
(Kirgizka pieśń ludowa „Pafi- 

31^0]-')

symetrii.
Ornament europejski (o 'le nie bę­

dzie świadomie slyl'zowany m 
wschodni (będzie zawsze stanowił 
zamliiiiętą w sobie całość h wythż-

raz, odpędź mn’e dwa razy, od- . 
pędź mnie dawet 14 fazy, nie o- 
deidę, póki nie zńblói-ę cię żb 
sobą... i żabraiam.”

dw
incnt wschodni (arabeska) będzie' 
kunsztownie wyginaną lliilai która: 
w każdej cliw'li może być przerwa-! 
Uh hlb Pi-Pwadzona dalej, jest Jed-i 
nyht Słowem i ppzostaje linią.! 
czymś ifednoWylttlarOwym- 

I dlatego taniec Tamary Chartum 
zasadniczo jest tańctlli — ornamCrt-! 
ićlii, pozornie tylkb uwzględniają’! 
cym plan bliższy ' dalszy. Przcby-- 
cle kliku kroków w głąb sceny w yl 

!nika w wyjątkowym wypadku z;, 
istoty: samego tańca, a najezęściei 
potrzeby Ilustracyjne! tekstu pieśi 
NaiWaźli’ejSzą rzeczą njtrthiiast st 

— gest rąk

Najbardziej narzucają się różnice 
tdnOśnie lhbntalnóścl wschodnie! t 
europejskiej w dżledzlflib tttiiźyiti- 
Europejczyk uważa za melodię i 
zdolny Jest do" percypowania takiej 
:tylko 1'nii melodycznej, Wóra od­
znacza się pewnym okfeśloiiym i po 
Wtarzającym (choćby ha iftfiyćh 
stopniach) rysunkiem, uiętyhi w 
pewne symetryczne, proporcjonalne 
całości-

Niczego podobnego hle zna ludo­
wa muzyka Wschodu, płynąca stale 
naprzód, nie powtarzająca w ogóle, 
lub stale modyfikująca powtótzitły 
odeihek — jak ornament liniowy —

| Oto młoda Korejka w przepięk-lw każdej chwili nadająca się do 
:nym seledynowo ■ różowym stroju | przerwania lub dalszego kontynuo- 

koroną kwiatów na głowie, z
istotniejszy każdego tańca wschód- / ' . r:. i rem
niego), ruch głowy i korpusu tance- SłoWy przy 11‘emal 
rza. Każdy taniec- poczperszy od zn> l.usw ‘'j>-.>W',..da s' 
pełnie statecznego do najbardziej; kom:
kinetycznego i dynamicznego, bazo-j „Pr 
wany jest zasadniczo na wymicnio- swegi
nycli elementach gestów > ruchów: skraj:
[taiiccrki. poruszające! się szybc’ej stym
lub wolniej — po obwodach n'e!

'symetrycznych płaszczyzn. 1
Wyfazetfi euf-apeiśkteżd poeżueia

rąk i: Piszą to po to, aby pon'ekąd wy- 
rcznym kor-ijaśnić — a w,każdym fazie racjo- 

przyjaciół' nalnie itspfaWifedilWic niesłychany 
entitżjażih toWarżysżąćy tej cudów, 

dzień cały szukałam' tlej podróży po owym — dotąd dla 
D 1 znalazłam go na I nas ntcznanyin — „ii>cśzeherMąd6- ■ 

ń drogi pod ćietli- Wym” Wschodzie.
— siedział w w'-: A taką cudowną „podróżą’* był 

■n: ; , i! - . no. Podeszłam i dla nas koncert wielk'el artysłfe 
olałam go- Odpędz'1 mnie, | uzbeckiej Tatnafy Chanum.
: powiedziałam: odpędź mnie t ' ' , ""ffilBlĆi



ze SPORTUjekkoatleci Wrocławia wygrali tróimacz Zwosiy meWsdsM w R y b . ,  o
Z notatnika Zetzetowca '

Przed nowym etapem
KATOWICE — Zamknięciem 

pierwszego etapu pracy Związkjz- 
Zawodowych w życiu sportowym 
były wielkie igrzyska KCZZ w 
Warszawie. Ten pierwszy egzamin 
wypadł okazale, i wykazał, że 
krótkim okresie czasu zrobiono 
wiele.

Po krótkim okresie przeznaczo­
nym, że tak powiem na przedysku­
towanie j  przetrawienie wrażeń i 
wniosków, jakie się nasunęły 
trzeba przystąpić do nowych za­
dań. rozpracować nowe plany i 
projekty-

Narazie nie można było zbyt 
gwałtownie wprowadzać radykał* 
nych zmian i przestawić z miejsca 
nasz sport na nowe tory.

Zmainy zachodzą w tej dziedzi­
nie drogą ewolucji. Brak instruk- 
torów, trenerów, przodowników, 
brak ośrodków sportowych, lęka* 
rzy sportowych, czy też choćby sa­
nitariuszy i masażystów nie po­
zwalał na przeprowadzenie wielu 
śmiałych planów.

W nadchodzącym okresie wszyst­
kie te braki będą uzupełnione.

Aby przedstawić wszystkie pro­
jekty i plany ZZ zabrakłoby miej­
sca w jednym „Notatniku1’. Dzień 
po dniu w tej rubryce zapoznamy 
z nim i naszych czytelników.

Dzisiaj wspomnimy tylko, że w  
poniedziałek Wydział Sportowy 
OKZZ zwołał wielką konferencję 
wszystkich okręgowych referentów 
sportowych, na której kierownik 
WF i Sportu tow. Wojtyczka za­
poznał zebranych z programem 
działalności na przyszłość.
.Ź 'refera tu  tow. Wojtyczki dowie- 

zieliśmy się, że w przyszłości naj­
większą opieką otaczane będą 
sporty masowe i znakomita część 
subsydiów przeznaczona zostanie 
na ten cel.

Sekcje wyczynowe będą musiały 
korzystać przeważnie z funduszów 
jakie zdobędą z imprez przez sie­
bie organizowanych.

Wszystkie towarzystwa sportowe, 
których działalność ogranicza się 
do jednej tylko sekcji (przeważnie 
piłkarskiej), jeśli nie wykażą ten­
dencji do zwiększenia swoich zain-

1 WROCŁAW (Tel. wlas.) — W 
botę odbył się we Wrocławiu 
małym stadionie olimpijskim po­
wyższy trójmecz, który zakończył 
się zwycięstwem Wrocławia 183 pkt. 
— Katowice 160 pkt. — Opole 90 pkt 

Wyniki techniczne są następują-

Kobiely: 60 m: Wilchelmini (Wre 
cław) 8,2. Wajsówna (Opole), Stęp 
ka (Wrootaw); 100 m Gębolisówna 
(Katowice) 12.9; Wilchelmini (Wr.), 
Piwowarówna (Kat.); 200 m: Gębo­
lisówna (Katów.) 25.3, Wilchelmini 
(Wroc.), Piwowarówna (Kat.); szta­
feta 4X100: Katowice 53.9, Wroc­
ław, Opole; skok wzwyż: Pankówna 
(Kat.) 137, Herdówna (Katów.), Rą- 
czerwska (Wroc.); skok wdał: Gębo­
lisówna (Kat.) 4.97, Wajsówna (Op.), 
Paskówna (Wroc.); rzut kulą: Bre­
gulanka (KaL) 11.92 — nowy rekord 
Śląska, Pankówna (Kat), Olearska 
(Wroc.); rzut dyskiem: Bregulanka 
(Kat.) 32.47, Nalepa (Op.), Panków- 

a (Katowice).
Mężczyźni:
100 m: Szymoszek (Kat) 11.3, Pie­

truszka (Opole), Komuda (Wroc.);
Bukiet (Wroc.) 23.6, Szymo­

szek (Kat.), Dotzauer (Wr.); 400 m: 
Lipiec (Wroc.) 23.4, Dotzauer (Wroc.) 
Onik (Opole); 1500 m: Hudańskj 
(Wroc.) 4,16,7, Gladis (Kat), Górka 
(Opole); 800 m: Molenda (Wrooław) 
2,03,9, Kuras (Wroc.), Onik (Opole); 
5000 m: Kwiatkowski (Wroc.) 16,51 
Mielczarek (Wroc.), Olesiński (Kat.); 
sztafeta 4X100 m: Wrocław 44,8, O- 
pole, Katowice; sztafeta olimpijska: 
Wrocław 3,32,7, Opole, Katowice; 
skok wdał: Adamczyk (Wroc.) 6,98; 
skok wzwyż: Adamczyk (Wroc.) 1,72,

teresowań sportowych ulegną lik­
widacji.

Kluby związkowe nie chcą i  nie 
mogą ograniczać się do jednej tyl­
ko dziedziny sportu.

Wzmożona zostanie kontrola do­
chodów i wydatków, oraz ich celo- 
wośći. W klubach Związków Za­
wodowych nie mogą się zdarzać 
skandale, o jakich ostatnio szły- 
szeliśmy. Nie może paść nawet 
cięż podejrzenia, że gospodarka w 
ZKS-ach jest rabunkowa, niecelo­
wa, czy też choćby niefachowa.

Kontroli podlegną przede wszyst­
kich fundusze pochodzące z subsy­
diów. Związki nie na to płacą pie­

iPiechora (Wroc.), Chmiel (Opole); 
tyczka: Małecki (Wroc.) 3,63 — no­
wy rekord okręgu — Nowak (Wroc.) 
Błaszak (Kat); rzut kulą: Adamczyk 
(Wroc.) 13,57, Kocot (Katów.), Molin 
(Opole); rzut dyskiem: Adamczyk 
(Wroc.) 39,08, Smyła (Kat); rzut 
oszczepem: Chmiel (Kat) 45,22, Bar 
tel (Opole), Mutke (Opole); rzut mio­
tem: Sobota (Kat.) 44, Kocot (Kat.), 
Deja (Opole).

RYBNIK (cel) — Na zakończenie! 
obozu treningowego przed wysta­
wieniem reprezentacji Polski na 
mecz z Czechosłowacją, który od­
będzie się 26 bm. w Warszawie, 
zorganizowane zostały w Rybniku 
zawody eliminacyjne uczestników o- 
bozu.

W finałach na tarze żużlowym 
startowało 14 zawodników. Zawody 
odbyły się systemem punktowym.

„PoćZeow iec" Kraków zw ycięża
w zawodach łuczniczych

KRAKÓW (Aks) -  W dniu wczo 
raiiszym zakończono po kilkudnio­
wej walce pierwsze powojenne nieo 
ficjalne zawody łucznicze o mistrzo 
stwo Polski. Przyniosły one sukces 
łucznikom pocztowym z Krakowa, 
którzy zajęli pierwsze miejsce przed 
Borutą (Zgierze). Z ciekawszych wy 
ników zasługuje na wyróżnienie 
sukces Warszawianki Kondrackiej 
(697 pktów), która osiągnęła najlep 
szy powojenny wynik w Polsce, sta 
jąc się groźna  konkurentka b. mi­
strzyni świata Kurkowskiej —
Spychaj loweg. Nadmienić należy, że 
zawodnicy nasi w  dalszym ciągu od 
czuwają brak odpowiedniego sprzę­
tu i w  tych warunkach wyniki na­
leży uważać ’ '

W konkurencji mężcayzn na wszy 
stkie konkursowe odległości (krót­
kie i długie) 1 miejsce zajął Skrzyp 
kowskl (Boruta) 2189 pktów przed 
Szymusem (Pocztowiec) 1957 pktów 
1 Justom (Boruta) 1917 pktów.

Konkurs kobiet na odległościach 
25, 35 ł 50 metrów przyniósł zwy­
cięstwo Kondrackiej (W-wa) 967 
pktów przed Kosińską (Boruta) 662 
pkty i Kamionką (Pocztowiec) 575 
pkty.

W konkurencji zespołowej (dystan 
se krótkie i długie) tryumfował Kra 
ków przed Borutą, uzyskując 3132 i 
2283 pkty. W klasyfikacji ogólnej 
zwyciężył również Kraków różnicą 
18 pktów przed Borutą, otrzymując 
piękną nagrodę ' prez. miasta tow. 
'Dobrowolskiego.

Juniorzy Zgody -  AKS Chorzów 45:54
W Chorzowie odbyły się zawody 

lekkoatletyczne juniorów i dziew­
cząt pomiędzy „Zgodą" Świętochło­
wice i  AKS-sem (Chorzów).

niądze, aby gracze wyjeżdżali 
mecze wagonami sypialnymi, czy 
też na urządzenie hucznych libacji 
Każdy grosz, przeznaczony na WF. 
i sport musi być zużytkowany ce­
lowo.

OKZZ zorganizuje szereg kursów, 
a z nich jako pierwszy kurs dla sa­
nitariuszy i  masażystów sporto­
wych.

To są  najważniejsze na najbliż­
szy okres zamierzenia, których re­
alizacja nastąpi bezwarunkowo i 
przyczyni się do dalsze) przebudo­
wy życia sportowego w kraju.

Jot-Zet.

Zwyciężył Draga (Pogoń Katowice)' 
w  czasie 1.40,3 w 4 okrążeniach, na 
drugim miejscu byt Zwoliński (Olim 
pia Grudziądz) oraz Smoczy.

Na zakończenie odbyło się 5 bie­
gów na torze z udziałem najlep­
szych zawodników, biorących udział 

przedbiegach. Był to stert poka­
zowy. Zawodnicy stertowali na naj­
lepszych maszynach angielskich mar 
ki „Martin Japp" . Doskonałe cza­
sy uzyskali: Draga 1.33,9 oraz Smo 
czy 1.36.

Zawody wzbudziły duże zaintere­
sowanie w Rybniku. Widzów około 
5 tysięcy.

WYNIKI: (Juniorzyz): 80 m pł. 
Konieczny (Zgoda) 13.2; 100 m: Fogt 
man (AKS) 12,3 300 m Masoń (Zgo­
da) 42,4; 1500 m: Werner)AKS)4,333; 
wzwyż: Młynarski (Zgoda) 1,58; w 
dal: Walawstó (AKS) 5,48; Kula- 
Fogtman (AKS) 11,27; dysk: Fogt­
man (AKS) 38,98; Oszczep: Palacz 
(Zgoda) 4034; sztafeta 4X100: AKS 
493-

Zespołowo: 54:45 dla AKS-u.
Dziewczęta: 60 m: Przybylak (Zgo 

da) 8,9; 80 m płotki: Ochman (Zgo­
da) 15,8; 200 m: Przybylak (Zgoda) 
31,4; wzwyż: Toman (AKS) 1,24; w 
dal: Syska (Zgoda) 4,36; Kula: Klej­
not (AKS) 8,09; dysk: Konieczna 
(Zgoda) 24,70; sztafeta 4X100: Zgo 
da 59,0.

Zespołowo: 35,5 i 43,5 dla Zgody.
Wynik ogólny: 88,5 i  893 dla AKS.

M t~ RKS Batory fb 9:5
Zawody o mistrzostwo B-klasy 

bokserskiej Śląska rozegrane w Cho 
rzowie dało nasL wyniki. Na pierw­
szym miejscu zawodnicy Ruchu.

Grzywocz wygrał w w.o. z Osiec­
kim, Auguścik uległ na pkt Grzesi­
kowi, Radzaj przegrał na pkt z 
Mierzwą; Wojnar w II starciu prze­
grał przez ko z Ponantą II; Walo- 
szek zwyciężył przez Ł ko Kubicę n  

drugim starciu; Michalski zremi­
sował z Piotrusiem; a Botur znok­
autował w I starciu Bujoka. W wa­
dze ciężkiej walki się nie odbyły. 
Sędziował w ringu Fedorowicz na
punkty por. Banach.

Besafy Yachtowe 
o mistrzostwo Polski

POZNAŃ — Na jeziorze Kiers. 
kim pod Poznaniem zakończone 
zostały regaty yachtowe o mistrzo- 
stwo Polski w konkurencji „O" 
przy udziale pięciu yachtów Pier­
wsze miejsce i  puchar ofiarowany 
przez wicemistrza Pietrusiewicza 
zdobył Koszyca z  Yacht-Klubu 
wielkopolskiego, zdobywając 22 
pkt. na 25 możliwych. Wicemi­
strzem został Silslri (MKS Gniez­
no) — 18 pkt Dalsze miejsca zaję­
li: Knasiecki (ZMP — Poznań) — 
18 pkt., Dybizbański (YK „Gryf* 
Szczecin) — 10 pkt. i  Mrozjkowski 
(KSO „Lechia" -  Poznań) — 7 
pk t
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